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od godziny 1 do 3 po południa. 

wAJHnrjti FiuainnsBBAszi 

aim> onnaeiew w a * s » a f e f t » o * J i Z " 
j« *. 10 a * . Odnoszeni . «o ttennsWtJer 
Od dn ia 1 stycznia tata r. »mu«SrS 
zamiejscowa a przesyłka Beissuea e y . 

ooss a a l n g r . miea. lub 7 zŁ Inrart . 
(przy zapłacie agory) 

Prenumerata saaMBleaaa 4 sŁ 89 gr. 
Artykuły nadesłane Dea —nł - ho
norarium uważane sa aa bezpłatna 

Refeoplaó-w zarówno otytych Jak 1 od
rzuconych redakcja nie 

Rok X. Nr. T17. Łódź. wtorek 1 maja 1934 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem c J. 1-saa strona 40 gr. 
za w. m-m 1 tam. sts. 6 tam. w tekScie 
40 g r . nekrologi 26 g r . zwycz. 18 gr. 
strona 10 tomów, drobne Ul gr. za wy

raz, dla poszukujących pracy H> g r . 
najmniejsze ogłoszenie L20 g r . dla 

oezrobot. 1 xL Ogłoszenia dwukolorow. 
o 50 proc drożej : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogłoszeń1 niedzielnych sa o 
25 procent drotsze. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł o. 

Nr. 68009. . 

Niesamowite odkrycie w studni. 
Z wody sterczały nogi topielca. 

W * A _ Lódź, l maja. W dniu dzisiejszym, o 
kolo godziny 6 rano, jeden z lokatorów 
Posesji przy ul icy Granicznej 5 w Ru-
dzie-Pabjanicklej, czerpiąc wodę ze 
shidni, ujrzał wystające z wody bose 
stopy ludzkie. Przerażony dokonanym 
odkryciem lokator zaalarmował sąsia
dów i policje. 

Kiedy 

lcnę Ingl ikową. 
Jak wykaza ło przeprowadzone do

chodzenie Ingl ikową popełniła samobój 
s two przez rzucenie się do studni. P r z y 
czyną tragicznego kroku obywate lk i 
Rudy-Pabjanickiej b y ł rozstrój ne rwo
wy . 

Zw łok i Ing l ikowej zabezpieczone 
zostały na miejscu do czasu zejścia ko-

Król Sjamu w Londynie. 

po dłuższej chwi l i udało się, 
wydobyć topielca, rozpoznano w n imi misji sądowo-lekarskiej. 
w 'aścic ie lkę tejże posesji 40-Ietnią He-I 

%K$m W maju grozą nam 
N O C N E P R Z Y M R O Z K I ! 

Warszawa, 1 maja. Obecna upalna 
P0Koda nie przesądza jeszcze stanu 

jnperatury w rozpoczynającym się 
Miesiącu. Prawdopodobnie „ l odow i 
• Więcj.. (12, 13 f 14 maja) dadzą i w 
yjn roku znać o sobie. Pierwsze 10 

7 1' maja zapowiadają s'*ę dość pogo 
, m**, lub słonecznie, p rzy miejscami 
1;"Niniejszym stanie nieba 1 przelo-

•jych opadach na początku i około 8 
•"aja, gdzie też wystąpią lokalne zabu-

d»- p j e n ] a i gradobicie. W dzień dość cle-
V o ' przy niezbyt wysok ie j temperatu 
r *e. Noce chłodne 

z przymrozkami 
" a Początku 1 końca niniejszego okresu. 

°d 11 do 20 maja: Nap. ód pogodnie 
'ciepło. W następne di i i zmiennie, lub 
"glisto z opadem i lulejscowemi burza 

Wahania temperatury i ciśnień. W 
r u 8 ie j połowie dekady większe rozpo 

gżenie, n :e noszące jednak ogólnego 
n

n a r a lc tc ru , gdyż jednoczesny nap ływ 
3 ( 1 Polskę mas powietrza tropikalnego 

i polarno-morskiego 
cać„ V O d u i e w Poszczególnych dzlelnl-

| jjjfjj większe różnice w temperaturze, 
oei n u r z e n n i i opadach. Po wydatnem 
k p i e n i u grozi w samym końcu okre-

c

u> lub na początku następnego zna
ny spadek temperatury. W górach 

świeży opad śnieżny. 

Od 21 do 31 maja: Rozpoczyna się 
pochmurno z przelotnym opadem. W 
następne dni pogodnie, lub słonecznie 
i dość ciepło w dzień. Noce chłodne, 
gdzieniegdzie z przymrozkami . Osta
tnie dnie miesiąca stoją w znaku pogo
dy kry tycznej , zwiastując pogorsze
nie s*ę stanu aury, opady, lokalne bu
rze gradowe i ochłodzenie. 

Poważny i spokojny przebieg 
święta pracy w Ł o d z 

Fabryki częściowo p r a c u j ą . 

Kró l Prahadżżijpok, k t ó r y zwiedza sto
licę Europy, zawhał obecnie do Londy

nu, gdzie z łoży ł wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. 

Łódź, 1 maja. Święto 1 maja rozpo
częło się w Łodzi p-d zn»;k?em podnio
słej uroczystości wśród świata pracy. 

Dziś łatwiej stwierdzić aniżeli k e d y -
kolwiek indziej, że Łódź — to miasto 
pracy.... 

Przepełnione codziennie robotnika
mi tramwaje dziś świeciły pustkami, na 
tcmiast ulice zaroi ły się t łumem, k tóry 
przybrany w oćiwięfny strój śpieszył, na 
miejsce zbiórki , aby wyruszyć pocho
dem-

Na placu im. Bandurskiegc od godz. 
(0-ej rano zbierają się t łumy ludzi... 
Są to przeważnie rcbotE'cy zrzeszeni w 
Związku Związków Z a w o d n y c h , k tó
rzy pochodem za chwi lę ruszą pod.po-
mcik im. Tadeusza Kościuszki. 

Lecz niety lko tutaj zbiera się mro
wie ludzi. Ten sam widok spotykamy 
na Wodnym Rynku, skąd wyruszają po
chodem organizacje socjalistyczne w 
kierunku Polesia Konstantynowskiego. 
Tutaj zbierają się niemieccy socjaliści. 
Bund i Poalej-Sjon-lewica. 

Natomiast P. P. S.-C. K. W . zbiera 

„Marno zrób światło, tu tak ciemno! 
M r o k 

objął ofiarę niezabezpieczonej windy. 
Bydgoszcz, 1 maja. Mrożący krew w I den pokój w biurowej części fabryki na 

, — t-y -
żyłach wypadek wydarzył się o godz
iwej popołudniu na teren.e byłe j fabry
k i szczotek „Piabama 4* przy ul icy Pro
menada 57, znajdującej się obecnie 

pod sekwestrem 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Gmach 
fabryczny nie jest jeszcze wykończony 
i częściowo — szczególnie górne piętra 
— znajdująf się jeszcze w stanie suro
wym- Przed k i l k u dniami wynajęto je-

Ji' 

1KSPL0ZJA BENZYNY W PRALNI. 
Straszne skutki nieostrożności. 

ulach. 
K i lku lokatorów, nie zważając na gro 

żące im niebezpieczeństwo, wbiegło do 
piwnicy, z k tóre j wyniesiono c iężko ' 
rannego Jaskólskiego* 

Zawezwano niezwłocznie miejskie po 
gotowie ratunkowe, którego lekarz, po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
poparzonego do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. 

Ogień st łumi ła w zarodku straż ognio 
wa . 

Jak się dowiadujemy, stan przeby
wającego w szpitalu Jaskólskiego jest 
beznadziejny. 

Łódz. 1 maja. — Niezwykle tragiczny 
wypadek wyda rzy ł się wczora i popołu 
" ' "u w domu przy ul icy Kopernika 42. 
Ł W domu t ym zamieszkuje 34-letnI Ale 
*

£ a

nder Jaskólski, właściciel pralni che-
'«J«f Z n e i* w c z o r a j , o godzinie 5 popołu 
I'™ l u Jaskólski zeszedł do p iwn icy w ce 
^Przelania benzyny z dużego gulonu-
7*y Pracy tej Jaskólski przyświecał so 
i e świecą. 

świeca ta przy niewielk im przeetą-
" Powodowa ła zapalenie się benzyny, 

. 'em samem eksplozję galonu. Silna de 
"acja wstrząsnęła powietrzem I cała 

H^n'ca stanęła momentalnie w płomle-

parterze p. Ludwikowi Szymkowiakowi. 
Wczoraj przyszły w odwiedziny do 

Szymkowiaków wdowa Marta Domkę 
Wraz z córeczkami i(i-letóią Urszulą i 16 
letnią Irmgardą, zam- przy ul icy Kujaw-

i\ 30. Podczas gdy starsi gral i w kar 
ty, dzieci 

bawi ły się w chowanego 
w gmachu fabryk i . Dziesięcioletnia Ur
szula szukając k ry jówk i na drugiem pię 

r ze gmachu fabrycznego weszła do 
"ezarfrodzonego miejsca, w którem by ł 

ctwór windy. Dziecko wpadło w ten 
ciemny ctwór długości dwunastu metrów 

łamiąc sobie kręgosłup. 

Po ki lkunastu in iuutowem szukaniu od
naleziono biedną dziewczynkę, dającą 
słabe znaki ż y r a . Zrozpaczona matka 
słyszała jeszcze głos swego dziecka: 
„Mamo, zrób świat ło, tu tak bardzo 
ciemno!" poczem biedactwo 

wyz ionęło ducha. 
Zw łok i tragicznie zmarłe] dziewczyn
ki przewieziono do kostnicy przy ul icy 
Szubhislrej . 

Policja czyni dochodzenia celem u-
stalenia w iny strasznego wypadku 
śmierci małej dz iewczynki . Jak tw ie 
rdzi administrator, wejście do fabryk i 
by ło surowo wzbronione. 

się w swoim lokalu przy ul. P i o t r k u * 
sklej S6. Przed bram?? słoi dwóch mi l i 
cjantów pepesowskioh w niebieskich 
bluzach i czerwonych krawatach Jest 
to jedyny znak, że stąd wyruszą socja
liści w kierunku Polesia Konstantynow
skiego. 

Jak w idać z tego dziś z różnycl i 
stron miasta wyruszą tr?.y pochody... 

O tak zw. socjal is iach-i iarodowych 
nic nie słychać.;. 

Władze również nic o ich pocho
dzie nic wiedza... 

i * 

O godz. 11 t rzy pochody rusz\ lv /. 
orkiestrami i Si ;nndaraini na czele. Każ 
dy z nich l iczy po ki lka tysięcy osób. 

Po raz p ierwszy od przewrotu pol i 
tycznego w Niemczech — obchodzą 
święto, 1 maja w Lodz i Niemcy —nacjo
naliści. 

Święto • to wprowadzone zostało 
przez Hit lera i przejęte przez Niemców 
również w Polsce. 

Stąd też dziś na gmachu. Konsulatu 
Niemieckiego powiewają sztardary na
rodowe niemieckie ze swastyką. 

Ciężki k r yzys gospodarczy w y w a r ł 
równ/eż swe piętno na święcie pierw
szomajowym. Robotnicy wo lą przepra
cować ten dzień święta, aniżeli pójść z 
pochodem... 

I oto Zakłady I. K. Poznańskiego 
dziś pracują normalnie. 

W Widzewie 50 proc. robotników 
p rzyby ło do pracy. 

W Zakładach Zjednoczonych Schei 
blera i Grohmana unieruchomiona zo
stała t y l ko przędzalnia na Księżym 
Młyn ie , Inne dz ia ły pracują. 
Na 6.400 zatrudnionych robotników 
dziś do pracy przyszło około 4.400 lu
dzi. 

W innych fabrykach ten sam mniej 
więcej stosunek. 

Za zdefraudowane 100000 zł. 
kupi! 2 domy dla córki i żony. 

D Z I S I A J O S T A T N I D Z I E Ń 
składania Kopert ^dziewiątej serji nagród 

P a t r z s t r . 2 - g a 

Poznań, 1 maja. W Poznaniu are
sztowano majstra rzeźnickiego Piusa 
Buźkę, Marjana Elhiskiego i Romana 
Matuszewskiego pod zarzutem sprze
niewierzenia ok. 100 tys. zT. na szkodę 
spółki handlowej, t rndirące/ się dosta-

( wą mięsa dla wojska. Spółkę założyl i 
I częstochowianin T . Lewandowsk i , Jó

zef Matecki i Pius Buźka. Dwa j pierw
si trudni l i się skupem byd ła , Buźka zaś 
strona administracyjna spółk i , w czein 
pomagał mu El ińsk i . ' Częste wy jazdy 
Lewandowskiego i Mateckiego wyko 
rzystał Buźka do c.yych machinacj i . 

W rezultacfe sprzeniewierzył on 100 
tysięcy z ło tych. Za xdeiraudowane pie 
niądze Buźka kupi ł sobie 2 kamiemce, 
które zapisałna nazwisko żony i córk i . 

Na ślad sprzeniewierzeń wpad ! : 

obaj wspólnicy Buźkt . k tórzy z łoży l i do 
niesienie • do . w ładz. Z polecenia proku
ratora przeprowadzono rewizję ksiąg, 
w w y n i k u k tóre j władze połec : ł y obe-
cnie aresztowanie Buźki . Elinskiego 

D r . med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e (kobiety i dzieci 

p o w r ó c i ł a 
SIENKIEWICZA 34, telef 146-10 
przyjmuje od 10,30 — 12 i od 3—4 po poł. 

oraz drugiego księgowego 
(uszewskiego. 

spółki , Ma 

Dolar 3.22. 
Prywatn ie dolar papierowy w Ż5>.<-

niu 5.23, w płaceniu 5.22; dolar z ło ty w 
żądaniu 9.00, w płaceniu 8.9H; funt an
gielski w żądaniu 27.10; w płaceniu 
27.00; rubel z łoty w żądaniu 46.5, w 
płaceniu 4.62; marka w żądai ru 2.07, 
w płaceniu 2.06; za 100 f ranków fran
cuskich w żądaniu 35.00, w płaceniu 
34.90. 

Bank Po lsk i w godzinach n imiych 
kupował dolary po 5.22. 

f U Z $ Ą P l £ R w Y Z £ ZGŁOSZENIA t 
LAUREATKĘ KONKURSU PODOBIEŃSTWA NA 

GRETĘ GARBO 
CZEKA CENNA NAGRODA. 

Ciekawe szczegóły na str. 3-ej. 

Poświecenie sztandaru Ogniska Kol. Przysp. Wojsk. 
lódź-Kaliska „Ruch" 

DŹWIĘKOWY 
KINO -TEATR • 

Łdif^ 1® 5 5 2 o ł y O D c h o d z i , y onegdai Święto Lasu, w którem wzięła udział 
kto}*! 6 2 szkolna. Dla wielu dzieci by ła to rzadka i radosna sposobność ze-

*"ia się z rozwijającą się naturą. Na zdjęciu: Szkoły w rezerwacie 
na Polesiu. 

ZACHĘTA Zgierska 26 
Dziś i dni następnych wielki program śpie-
wno-muiyczny produkcji wiedeńskiej v udz. 
wszechświatowej sławy śpiewaka opery 
wiedeńskiej A l f r e d a P i c c a v e r a p. t . 

p r z y g o d a n a t L i d o 
I oraz genialnego komika Szuke Szakala i cza 

rującejNory Gregor.(Das Abenteuram Lido) 
Nadprogram: Jogo Ekseleocja Subiekt. 

Onegdaj odbyło się uroczyste poświęcę nie sztandaru Ogiński P r , 
Wojsk. Ł ó d ź - K a l „ R u c h ^ którego do konał J . E. ks. biskup dr- Tmn z£ £ 
zdjęciu: J . E. ks- Bissup, obok cd lewej s t rony : ks. prałat W y r z y k o w s k i d-c 
Korpusu generał Małachowski , (wtyie) pp. Generałowa M a ł a c n o S V 0

V 

worJzina Hauke - Nowakowa, płk. dypl . inż. RotarskI m d i a c a ° w s K a . wqt> 



S t r . 2 „TRENER. Nr. ITR 
WBM Rozgniewany żebrak 
citciał żywcem spalić wieśniaka. 

Z Kielc donoszą: 
Do fo lwarku bogatego wieśniaka Jó 

zefa Chlebnego w e ws i Worow ice w 
opatowskim, p r zyby ł onegdaj że po w. 

fcrak z prośbą o jałmużnę i gdy mu od 

mówiono wsparcia, 
odszedł z pogróżkami. 

Późnym wieczorem, gdy domowni 
cy pogrążeni by l i we śnie zabudowania 
Chlebnego stanęły nagle w ogniu. Po
żar rozszerzał się tak gwał townie, że 
domownicy 

z trudem uszli z życiem, 
a akcja ratunkowa ograniczyła sfę ty l 
ko do zlokal izowania ognia, k tó ry w y 
buchł naraz w ki lku punktach. 

Doszczętnie zgorzały wszystk ie za
budowania folwarczne. Rozpoczęte 
przez władze śledztwo w y k r y ł o podpa 
lacza, k t ó r ym okazał się odoędzony od 
drzwi Chlebnego żebrak, Józef Sem
czuk. Polfcja aresztowała go. 

IVa gładkiej drodze mmm 

chłopczyk postra dał życie 
Z Częstochowy donoszą: 
W ładys ław Drajczyk, zamieszkały 

przy ul. Orzechowskiego znalazł koło 
jednego z domów przy ul icy Aleja Wo l 
ności 5-letniego Józia Lisowskiego w sta 
nie n ieprzytomnym ; odniósł go na rę
kach do pobliskiego mieszkania matk i , 
Zofji L isowskie j (A l . Wolności 32). 

Nieszczęśliwego chłopca przewięzio 
no do szpitala Panny Mar j i , gdzie 

niebawem zmarł, 
me odzyskawszy przytomności. Jak do
chodzenie ustaliło, L isowski potknął się 
o p ły tę chodnika i uderzył w głowę, 
doznając śmiertelnego wstrząsu g łowy. 

S K R W A W I O N Y T R U P 
przeraził nocnego dozorcę. 

Łódź, I maja Ubiegłej nocy dozor
ca posesji p rzy Szosie Zgierskiej 101, 
wychodząc o tworzyć bramę któremuś 
ze spóźnionych lokatorów, ujrzał na po 
dwórzu leżącego, w ka łuży k r w i męż
czyznę. 

i A larm dozorcy w y w a b i ł z mieszka-
r ia lokatorów. 

W leżącym bez życia mężczyźnie 
poznano lokatora tegoż domu 30-letnie 
go Wac ława Hi l te, kawalera. Znalezio 

x X * 

na obok zwłok b rzy twa wyjaśni ła za
gadkę. HUt popełnił samobójstwo przez 
podcięcie sobie gardła i ży ł obu rąk. 

Zawezwany lekarz stwierdzi ł już 
ty lko zgon desperata. 

Zw łok i samobójcy zabezpieczone 
zostały przez policję do czasu prze
prowadzenia oględzin komisji sądowo-
lekarskiej. 

P rzyczyny samobójstwa Wacława 
Hi l ta nic ustalono. 

Zginęli w szalejącym żywiole. 
Z Sambora donoszą: 
W nocy wybuchł z niewiadomej przy 

czyny pożar w domu Michała PicieŁa w 
Nanczulce wielk iej (pow. Turka). Pogra 
żona w głębokiem śnie rodzina Picie-
lów zbudziła się dopiero, gdy cały dom 
s l iną ł w płomieniach. Ratujący się w 
popłochu Michał i Katarzyna Picielowie 
zapomnieli o śpiącej w domu 6-letniej 
córce swej Annie Dopiero rozpaczliwy 
krzyk dziecka zwróci ł uwagę uratowa
nych rodziców. Usłyszawszy k rzyk — 
matka rzuciła się do płonącego domu, 
aby ratować dziecko od strasznej śmier 
ci jednak pomoc okazała się spóźniona 
i nieszczęśliwe dziecko zginęło w pło
mieniach, matka zaś doznała tak cięż 

Pożar komórek. 
Łódź, 1 maja. — W dniu wczorajszym, 

około godziny 9 wieczór, w podwórzu po 
sesji J. Buchaltera, p rzy Placu Reymon 
ta 3, wybuchł pożar komórek. Ponie
waż usi łowania z l ikwidowania pożaru 
przez lokatorów okazały się be /.skute 
czne, zawezwano IV oddział straży po 
żarnej. 

Ogień lokalizowano po up ływ ie go
dziny. Część drewnianych komórek 
spłonęła. 

Przyczyną pożaru by ło nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. St ra ty nie
wielkie-

kich poparzeń na całem ciele, że wsku
tek ran zmarła następnego ranka. 

Staruszka wpadła do Jasieni. 
Łódź, 1 maja. - Tragiczny wypadek 

wydarzy ł się dziś, około godziny 9 ra
no, przy zbiegu ulic Wólczańskiej i Pię 
knej. Przez most nad rzeczką Jasienia 
przechodziła jakaś staruszka. Potknąw 
szy się kobiecina, spadła do dość głębo 
kiego, pełnego błota i brudnej wody , ko 
ry ta rzeki. 

Na pomoc ofierze wypadku pośpieszy 
li przechodnie. Staruszkę wydoby to z 
dna rzeczki i wezwano pogotowie. 
P r zyby ł y lekarz stwierdzi ł u of iary w y 
padku poważne okaleczenia g łowy , spo
wodowane wypadk iem. Staruszką oka 
zała się niejaka Zenobja Wasiewicz, za
mieszkała przy ulicy Fi ja łkowskiej 6. 

'+» 

Wasiewiczową. po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy lekarskiej przewięzio 
no do szpitala. 

Zdarzenia i wypadki 
UBIEGŁEJ DOBY 

(—) Goering ustąpił ze stanowiska mini
stra spraw wewnętrznych Prus, które objął 
minister spraw wewnętrznych Rzeszy Frick. 

(—) Policja belgijska wykryła konspiracyj
ne zebranie międzynarodowego komitetu re
wolucyjnego, który miał zorganizować w dniu 
1 maja rozruchy rewolucyjne w sześciu stoli
cach Europy. 

Spośród uczestników zebrania aresztowano 
jednego Szwajcara, 2 Holendrów, 2 Polaków, 
2 Jugosłowian, 1 Niemca i jednego Włocha. 

(—) Marszałek Petain ma w najbliższymi 
czasie odwiedzić Polskę. 

(—) Do Paryża sprowadzono liczne oddzia
ły wojska eelem wzmocnienia załogi z okazji 
1 maja. W Nantes doszło do krwawej manife
stacji z okazji wyborów uzupełniających do par
lamentu. 

(—) Ubiegłe; nocy przeszła nad Berlinem i 
okolicą niezwykle gwałtowna burza gradowa 
z piorunami. Wichura i woda wyrządziły wiel
kie szkody. 

(—) Szwajcarski bank dyskontowy zawie
sił wypłaty. 

(—) Na wczorajszym ostatnicm posiedze
niu austriackiej rady narodowej została uchwa
lona nowa konstytucja. 

(—) Delegacja polska w osobach marsz. 
Raczkiewicza, prezesa Sławka, min. Hubickie
go i innych wyjeżdża w dniu 3 maja do Tallin-
na, gdzie zostanie przyjęta przez prezydenta 
Fstonji. 

(—) Wczoraj o godz. 2 po poł. sąd ogłosił 
wyrok w sprawie wielkiej afery adw. Lucjana 
Parzyńskiego, który skaeany został na 4 lata 
więzienia oraz pozbawienie prawa praktyki ad 
tvokackiej na przeciąg 5 lat od chwili odcierpie
nia kary. 

(—) Nagroda literacka m. Warszawy zo
stała przyznana profesorowi Szymonowi Aszkc-
naizemu, autorowi „Księcia Józefa Poniatow
skiego", „Walerego Łukasińskiego" i innych. 

(—) Wczoraj wystartował z Warszawy do 
Berlina z oficjalnemi osobistościami polski sa
molot pasażerski „Fokker" otwierając normal
ną komunikację Warszawa—Poznań—Berlin. 
W Berlinie na cześć gości urządzono uroczy
ste przyjęcie. 

(—) Na polach kopalni „Balbina" pod So
snowcem wydarzył sie wczoraj śmiertelny 
wyipadck. Bezrobotny Ludwik Dusza runął 
wskutek urwania się iiny do binda-s-zybu głę
bokości 46 metrów, .ponosząc śmierć na miej
scu. 

(—) W konkursie modeli latających w Lu-
biinkit pierwsze i drugie miejsce zadął Zgierz 
zarówno indywidualnie, jak i zespołowo. Trze
cie miejsce zajęła sokoła nr. 2 z Rudy Pabianic 
kiej. 

(—) Na wczoraftzem posiedzeniu rady wo
jewódzkiej wygłosi' Wojewoda liauke-Nowak 
dłuższe przemówienie, w którem scharaktery
zował stan gospodarczy województwa oraz o-
hecny etap przekształcenia samorządów miej
skich. 

(_ ) Wczoraj odbyło się posiedzenie Głów
nej Komisji Wyborczej w Łodzi, na którem u-
staJono skład 10-okręgowych komisyj wybor
czych. 

(—) W Łodzi . inarl; długoletnia przełożo
na gimnazjum p. Cecylia Waszczyńska. 

(—) Naczelny ,lekarjc Ubeabicczałni Łódz
kiej dr. Kunicki wydał zarządzenie, że od dnia 
1 maja ubezpieczonj-m przysługuje prawo wol
nego wyboru akuszerki niezależnie od rejonu 
zamieszkania. 

Coraz cieple]. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź. 1 maja. — Dziś o godz. 8 rano 
totmometr w y k a z y w a ł 19 stopni powy 
żej itia (Najniższa temperatura w no
cy wyt ics i ła plus 16 stopni). 

C lej samej porze ciśnienie wyno
siło 74bJ miPmetra. 

W ia t r y wschodnie z szybkością 1 me 
tra na sekundę. 

Dziś pogodnie o przejściowem niewiel 
kiem zachmurzeniu. 

Stan barometru "* stały-

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutra w domu. Prenumeratę 
ramawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

iY' I Rapaport 

NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRt-GG: t.<PA 
i ROŻNE KALECTWA! 

P o m o c i s k u t e k bez o p e r a c j i I 
R U P T U R Y , jakoteż kalectwa nie wolno ZA
niedbywać, gdyż skutki dla tycia ludzkiego 
•a. bardzo niebezpieczne. Ruptura staje n« 
wielką jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i naizastarzalsze ruptu-
ry u mężczyzn kobiet i dzieci bez operacji. L>V 

N A S K R Z Y W I E N I E kręgosłupa przeciw 
tworzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp, 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
żołądka i kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban
daża na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d Or topedyczny ! 
Spec Ortop. ] . r a p a p o r t ze Lwowa 
Ł o d r , u l . wó lczańska Nr. 10, (front, parter) tet . 221-77 

30- Ietnia praktyka i pełna gwarancja. ILSIT S M a ° d 1 w s r s i a l a 1933 r. p r z y j m u j e t y l k o osobiście. tibezple-UWUFLUFL czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osoblst" '.jawieni* się ^ImZtm^mmm chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

W P a n u Ortopedyscla 1. RAPAPO. TOWI Specjaliście d la bandaży rupturowych obecni. 
<l Łodzi u l . Wólczańska 10, składam gor ca podziękowanie za umiejętne założenie m i specjał 
nego bandaża i na skuteczne wstrzymani m l mej ciężkiej zastarzałej i dwukrotnie bezcelow 
operowanej przepukl iny we W i e d n i u l w Lwowie , co zgodnie z prawda oświadczam. 

Dr. M e d MAKSYMILJAJS MTTHZEB 
Lekarz Ko le jowy . 

i - n - i - BIŻUTERIA SREBStf u w i t y 
jŁ , *U>LO l o m b a r d o w e kupują [ p)»<-' 

najwyższe ceny. Zakla-1 JubUerski 
J. F i ja łko , P io t rkowska 7. 

Niebywała okazja 
Aparaty radjowe bateryjne tanio do na
byci.-. T P . K A F O N , Piotrkowska 87. 

Rozkład jazdy autobusów 
kursujących > Łodzi do Brzezia 

JZ Ł.«»l «. •. I I . » • >3. 15. 16. 17. 19. 20. 11 
Brzezia 7 . 9. 10. 11. U . 13. 14. 15. 17. » • 2 0 

Odjazd s postoju przy ni. Brzezińskiej Nr. 144. 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 

IFESIAURACJA 
HOTEL POLSKI 

Piotrkowska 3 , te l . 106-16 

Dr. J. NADEL 
a k u i i e r — g i n e k o l o g 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 

ul . A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 grosz ) 

Dziesiąta seria nagród 
za uważne czytanie. 

Słowo z umyślnym błędem (cy frą) na 4 stronie wyciąć ł zachować. 

Co tydzień 11 nagród! 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY koperi 
otwar tych , jeżeli bedą zawierały nakle jone wyc ink i BEZ DOPISKÓW- C» 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wyc inkami bez dop'sko» 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwroc* 

koperty. -

ZYCIE PABJAN1C. 
30-lecie istnienia Związku Zaw. „Praca'• 

Uroczystości poświęcenia sztandaru Pabjanice. 1 maja. Polski Związek Zawodo
wy Robotników i Robotnic Przemysłu Włó
kienniczego ,,Praca" w Pabianicach w dniu 
onegdajszym obchodził swój jubileusz 30-]ę. 
cia istnienia i poświęcenia sztandaru, jako 
symbolu pracy. 

W roku 1904 grono ludzi, owianych du
chem niepodległościowym a między innymi ś. 
p. Roch Śniady, Hanel Adolf, Bosa Marcin 
Skupiński Józef. Pietrasik Wincenty i żyjących 
jeszcze Ludwik Koch, Bednarski Tomasz. Mi
chalski B o l M ł a w , Lewandowski Adam, Lciik 
Józef, Krystek Andrzej, Chorąży Karol i wie 
lu wielu innych, na płaszczyźnie konspiracyj
nych komórek wolnościowych tiawązują je
szcze jedną żywotną komórkę ruchu zawodo
wego p. n. .Jedność". 

„Jedność", jako legaina placówka skupia 
w swym łonie całość życia politycznego, 
przez która przesuwają się emisariusze ruchu 
wolnościowego. W latach 1906 i 1907 „Je. 
dność" skupia w swych s^cregnch około trzy 
tysiące członków, gotowych na wszystko. W 
latach 1908-1911, po wykryciu słynnego zama
chu na życie satrapy tuteiszego Kaznaikowa, 
„Jedność" na terenie m. Pabianic zostaje ro
związana. 

Mając atoli na uwadze całość i dobro ordani-
izacji, członkowie rozwiązanej organizacji or
ganizują nową placówkę ruchu zawodowego 
w duchu wybitnie patriotycznym p. n. Zw 
Zaw. Robotników i Robotnic Przcm. Włók 
„Pracy". 

Ci sami ludzie pracują na polu uiepodlc-
glościowem, jednocześnie organizują ruch spól 
dz^lczy, ujmując tein samem w swoje ręce 
całość życia społecznego kulturalno-oświato
wego i wolnościowego na terenie miasta. 

Rok 1914 i wybuch wojny światowej za
staje Zw. Zaw. „Praca" w pełni rozwoju. W 
tym czasie członkowie Zwią/ku otrzymują 
zasifki pieniężne z funduszów na ten cel zło
żonych, po .1 ruble tygodniowo. Związek or
ganizuje tanią kuchnię dla robotników. Dalsze 
lata działalności Związku — to biuro werbun
kowe. Szeregi cztonków topnieją, bowiem co 
zdrowy element — to legionista. Praca niepo
dległościowa promieniuje na okoliczne powia
ty Po zakończeniu wojny światowej, człon
kowie Związku biorą czynny udzlnt w roz-
lif.ii.mi'' Niemców-, milicji obywatelskiej*' a w 
rok poż,nej organizują narówni z- inhentl pla

cówkami tutejszy samorząd. W chwili <*J 
jazdu hord bolszewickich znów nad s z e r e l ?«J| 
Związku przechodzi kostucha i zbiera obW 
żniwo śmierci. 

W chwili obecnej Związek „Praca" 
ponad 1,600 członków, a mając za sobą ° j 
dycję piękną i wzniosłą, w łonie orjfaiiizs^ 
powstał wniosek ufundowania władnego si*J 
daru- jako symbolu ofiar poniesionych na * 
tarzu Ojczyzny. 

Przebieg uroczystości. ,. 
Rankiem dnia onegdajszego w kościele JJ 

M. P. na Nowem Mieście odbyło sie nroo& 
stc nabożeństwo i poświęcenie sztandaru. •? 
nabożeństwie uszeregował się pochód, kto" 
przeszedł przez miasto do pomnika NMeiioo* 
głości U stóp pomnika, po złożeniu wicńeW 
piękne przemówienie wygłosił p. Mieczys"i] 
Tomczak bvly wiceprezydent miasta. Ny.stęPjJ 
w sali kina Miejskiego odbyło się powitali 
delegatów, przybyłych z różnych stron i "O 
czyste wbijanie gwoździ w drzewco sztaiWM 
rn. Po akadcmji w lokalu własnym "dby l̂ 
się skromna herbatka. W dniu tym kl«J 
pracująca m. Pabianic przypomniała st>bie PT 
byte walki i manifestowała na cześć Tej — jH 

OBCHÓD ?-QO MAJA 

Najszj 
Z W y c i ę s k 
-Szych w ł 
Malcom ( 
Londynu 
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l l -e l uroczysta akademia w M'eJ i / m S t o p n i 
:)światowem. Wstęp na akadeiw !*• gdyZ r 

za biletami O tej samej godzinie odbędą *| ^Onać. 
również, akademie szkolne w poszczególny*' 
szkołach. torf • 0 t ( 

I na zakończenie o ;wU. I U 0 ndl.ęda Ą d * ^ ' e ' ! cl 
zaiwody sportowe na boisku „Kni^clie 1 lliul*' a a c h s w o i e 

WYRODNA MATKA. 
Pabianice, I uinja. We wsi Orabla. gin. 

dziejowice wydobyto z rzeki zwłoki 
dniowego niemowlęcia, na których były 
ue ślady uduszenia. 

"W ctlu wykrycia wyrodnej matki 
prowadzi energiczne dochodzenie 

Pabjanice 1 5. W dzień święta narodowej 
3-tfo Maja odbędą się nabożeństwa we wszj j 
kich świątyniach wszystkich wyznań reliffl 
nych. 

O godz. 9-cj w kościele N M. P. ndffl 
żeustwo dla szkół o 10-ej uroczyste nabozę*! 
stwo w kościele Sw. Mateusza, w którem 
zmą udział wszystkie deleraejc stowarfł 
szeń i organizucyj ze sztandarami. . 

0 trodz I I - e j uroczysta aka(J"<"<» w M'i 
skini kinie Oświatowem. Wstęp 

8-tyl? 
w i d i i 

poit*"! 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Zgierz, dnia 1 maja. 
W ubiegłym miesiącu zatrzymał po 

sterunkowy Mi rowsk i na ul Piątkow
skiej dwóch podejrzanych osobników w 
osobach Fabjanowskiego i Sadowskie
go stałych mieszkańców m. Łodzi . 
Wzięci w k rzyżowy ogień pytań, przy
znali się do kradzieży 4 w o r k ó w 
jelit wo łowych przy ul. Łęczyckiej , 
które zaraz zostały resorką odtran
sportowane do Łodzi przez ich spólnika 
kradzieży Majchrzyka oraz woźnicę 
Olczyka. 

W tymże dniu wp łynę ło do komisar
iatu P. P. w Zgierzu zameldowanie o 
kradzieży z obórek jel i t wo łowych na 
szkodę O i t ł y Buz«n zam. p rzy u l . Łę 
czyckiej 14. Wybrano je z 3 beczek, je-

~~ „ T r w 
r jn im odkr 
? ' kamieni; 
2y 

do nai l**zo rodź 
" c obszary 
Jf iakąkoh 

£ ą ć o k o -
,.t nieba. ; 
"tpśnie Sie 
tnien »e. Nfc 

BATERJE 120 w. zł. 11.90, ulepszony 
typ, wprost z fabryk i — Piot rkowska 79 
w podwórzu. Akumulatory naprawia 
i ładuje tamże. 

STĘPCZYŃSKI Bronis ław zam. ul. Cie
sielskiego 16, zgubił książeczkę wojsko
wą wydaną przez P K U - Ł o d ź . 

SKLEP spożywczo - t y ton iowy spowo
du wyjazdu natychmiast do sprzedania, 
punkt bardzo dobry, wiadomość: An
drzeja 13, Froch. 

ZAGINAŁ chłopiec 7 lat. szatyn, brak 
Jdwóch przednch ząbków, w paletku ja-
snem z czarnym kołnierzem ubranku 
aksanńtnem bronzowem, w czapce 
z żó ł tym daszkiem. K toby cośkolwiek 
wiedział, proszony jest o zawiadomienie 
rodziców, u l . Spacerowa 16 (Rado-
goszcz), Lewandowski Stefan. 

BAR BRISTOL wł- J. Gmter, P io t rków 
ska 257, wydaje znakomite obiady z 
3-cb dań - l zł., z 2-ch dań 80 gr. Kuch 
nia i bufet obficie zaopatrzone. Radjo, 
Koncert, zamknięte loże-

dna była pełna i jeszcze nie otwar ta 
dwie już rozpoczęte, na łączna sumę J 
hurcie zł. 6 5 0 . -

Woźnica Olczyk został wynaję ty 
postoju p rzy ul- Ewangelickiej 5 w tĄ 
dzi przez Fabjanowfikicgo za sumę Ę 
15-—, które j dotychczas nie ctrzymaH 

Jelita owe sprzadał handiarzo^ 
świń Pa jorowi w Łodzi za zł. 150-—. B 
jor znał już Majchrzyka od lat 10, 1 
dnak jako solidnego człowieka, W f l 
nie baczył wiele na jego sprzeczny z j 
wodem rodzaj handlu, gdyż M. by ł z J 

nem. M. oświadczył , że ma rzeko i j 
szwagra w Zgierskiej Rzeźni, k tó ry 
tę sprzedaż powierzy ł . 

Ze sprzedaży detalicznej zainkasoVJ 
Pajor zł. 213.— Sąd po 
sprawy wyda ł wy rok . mocą którC| 
Fabjanowski skazany został na 1 
więzienia, Sadowski i Majchrzyk po 
miesięcy każdy, Olczyk na 6 m i e s i ^ ć ^ * ° w * - s w e j 
7 7.nvvif>K7.fMiip 111 na 2 lata. a Paior łPro . i ,?' ^ s P o k 

- 1 , a 2 0 do 

rozpatrzę^ b r J ; , r y s , a Szr 

* W * Od n f 3 C i Ó i 

< j ° a P i e r w ; 

STR£ 

z zawieszeniem na 2 lata, a Pajor 
grzywnę w wysokości z ł . 2 0 0 . - a 
razie niemożności ściągnięcia na 3 ^ 
aresztu. 

Skazani Fabjanowski. Sadowski 
Majchrzyk zostali odtransportowani 
więzienia w Łodzi p rzy ul . Kopernik* 

*8nss 
» l u * o a r h m P ' z : 

p i e r z u , nat 
J «4ek. 
j 5 z r e n i a w a 

7 ? . k t ó r a i 
i a c , zia pom. 

, j L. ^odcząo sn-
T.egj.i cudzoziemska - to ucieczka rozbitKTJJ natknęli S j l ' 

m o r a l n y c h , k t ó r z y t a m s z u k a j ą zapomni*!"atj a n a g p o t f 
' ^ I w a r r i o m N 

„LUOJON ŚMIERCI" 
w „Muzie" 

^e-średnictw 
im podj< 

nierzadko śmierci. Legja cudzoziemska 
również kryjówką dla przestępców kryrrii1 

nych, których tu ręka sprawiedliwości 1 * * * ^ 
dosięgnie, ani nawet nie szuka — służba 
Legji jest do pewnego stopnia sama prze* bj}?\ nieubła 
pokutą. ™hna. 

„Legjon Śmierci" Jest typowym wytw^Jw, {|rz\jaciel s 
z serji „filmów afrykańskich" IMarokko. "j s " zdemasko 
lerstwo krwi, Czterech z Legii i t d.). i lw^arjan wyi 
należy w nim szukać oryginalności. Reah^,7«i«go kamier 
(William Dieterle^ chciał poprostu w sp^ JJ». Pobity do 
łatwy dogodzić upodobaniom szerokich eszkanhr nrn 
publiczności 1 nie pominął też żadnego-,,, Cl . 

swa 

POTRZEBNY natychmiast pracownik 
f ryz jerski męski i pomocnik na stałe-
Abramowskieso 1. 9 9 J. Krzeszewski-

wypróbowanych efektów, jak: tajemnicza * 
dnia w zagubionym wśród pustyni forcie, 
pad Arabów, portowe miasteczko no 1..-
bść poprzez różne dramatyczne perypetie 
prowadza wreszcie do happy end'«. 

Loretta Young i Yictor .lory zraia b. doi™] 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 

M I M O Z A 
Kil ińskiego 178. 

Jo jnzd t r a m w a j a m i O, 4, 6 ,17 

O d w t o r k u dn ia 1 m a j a 1 d n i nas t . w s p a n i a ł y f l m p. t . 
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Londyn, w maju. 
Najszybszy automobillsta świata, 

zwycięski współzawodnik najsłynniej
szych włoskich automobil istów, Angl ik 
Malcom Campbell, świeżo powróci ł do 
Londynu po podróży, 

pełnej przygód. 
Tym razem nie chodziło o wyśc ig i sa
mochodowe, ani o inny wyczyn sporto
wy. Cel ostatniej podróży słynnego 
automobilisty by ł inny, nie pozostają
cy w żadnym związku z jego karierą 
sportową: Malcom Campbell szukał zło 
l a w pustyni Kalahari, a romantyczne: 
*o przedsięwzięcie zostało uwieńczone 
rezultatem szczęśl iwym. S łowem: do 
szeregu powodzeń słynnego rekordzi
sty przy łączy ło się nowe. t y l ko niewia
domo, czy z odkrycia jego dadzą się 
osiągnąć praktyczne korzyści . 

Sir Malcolm Campbell p rzywióz ł z 
sobą próbki z pustyni Kalahari — ka
mienie, zawierające ż y ł k i złota. Za
równo badania chemiczne, jak i pod l a 
Pa, stwierdzają znaczną zawartość zło 
ta w tych odłamkach kamieni. Jednak 

szczegółem wysoce ujemnym jesT. 
, a k t . że odk ry ta przez S i r Malcolma ko 
Palnia złota znajduje się w miejscu. 

zupełnie pozbawionem wody. 
a Ponadto nawiedzanem przez piaski wv 
urowne. Z d n a na dzień zmienia się po 
2 | ° m kopalni złota, do której dostać się 
można ty lko po piaskach- Prace, w y k o 
jjane jednego dnia w kopalni, zniszczyły 
°y drugiego piaski przywiane przez sil
ny , w ia t r pustynny, zasypując pono
wnie odkopane miejsca. Ta jest naj
większa trudność, obniżająca w znamien 
n Vm stopniu wartość odkryc ia Campbcl 
a. } j d y ż niewiadomo, czy uda się ja po 

«onać. 
Mimo to Campbell nie traci jeszcze 

nadziei i chętnie opowiada o przygo
dach swojej ostatniej podróży. 

~~ „ T r w a ł o bardzo długo — mów i — 

2 a,nim odkry l iśmy miejsce ze złotodajne. 
^ kamieniami. Pustynia Kalahari nale 

go, upalnego w ia t ru , k tóry nieraz pę
dzi z szybkością 200 ki lometrów na go
dzinę, tak, że należało dobrze śpie
szyć autem wyścigowem, by go w y 
przedzić. Podczas tej podróży eksplo
racyjnej samolot również oddał nam nie 
ocenione usługi, jakkolwiek nie doce
nil iśmy trudności lądowania w pustyni . 
T o też w najważniejszym momencie na
szej ekspedycji spotkało nas niepowodze 
nie: zdawało się nam mianowicie, ża 
teren lądowania posiada grunt stały, 
i twardy , s łowem: odpowiedni dla lado 
wania. Gdy stwierdzi łem swą pomyłkę, 
by l iśmy już za blisko ziemi i jedynem 
naszem wyjściem by ło ty lko 

lądowanie z konieczności. 
Wysz l iśmy wprawdzie cało. lecz samo
lot rrasz-poniósł' liczne uszkodzenia, aj 
dokładna naprawa jego na miejscu l r ł a 
rzeczą zupełnej niemożliwości Postano 
wi l i śmy zatem naprawić go przynaj
mniej na tyle. by móc 

ści. dzielącej nas od naszej bazy eks
pedycyjnej- Stwierdzi l iśmy również, że 
samolot wy t r zyma ty lko jak najmniejsze 
obciążenie, i dlatego wraz z dwoma 
innymi współ towarzyszami pozostałem 
w pustyni, wysyła jąc samolotem ty lko 
mechanika. 

Doznaliśmy dziwnego uczucia, pozo
stając w głębi pustyni- Zbudowal iśmy 
namiot, z zamiarem przenocowania na 
miejscu, lecz zamiar ten udaremniły, nam 
t rzy leopardy, które pojawi ły się znie
nacka, upatrując w nas upragnioną zdo
bycz. 

Udało nam się szczęśliwie, odeprzeć, 
zapomocą bron i skoncentrowany 

atak. dr 'pie/ i ! 'k ( ' i \v. 
P r z y tej sposobności. położyl iśmy jedne 
go leoparda. którego skórę przy 
.wieźliśmy z sobą. 

Co do właściwego celu naszej podró 

Robotnik rolny w V i ] i j e r (Seńie et 
.Marne) W ł a d y s ł a w Aleksander zauwa<-
żył , że od dłuższego czasu „nauskaku
je"' jego żonie wie jsk i amant B ron i 
sław Wrób lewsk i , też robotnik na tej 
samej fermie. Aleksander nie był je
dnym z takich mężów, k tórzy pozwala
ją albo nawet popychają swe żony do 
zdrożnych stosunków z obcymi męż
czyznami. Tu też robienie ..miłosnego 
oka i nadskakiwanie" Wróblewsk ie
go żonie Aleksandra nntsJało wreszcie 
skończyć się fatalnie dla donżuana. 

Obaj spotkali się w kawiarence 
wiejskiej Aleksander i Wrób lewsk i . 
Mąż na w.dok zepsutego do szpiku ko

ści . podskakiewicza" do cudzych żon, 
zapałał oburzeniem i po krótk ich s ło
wach sppl iczkował amanta rwardą rę, 
ką polskiego robotnika. 

Wrób lewsk i uciekł z kawiarenk i 
:ałe postanowił s ie zemścić. Dopadł de 
mieszkania Ałeksandra i kamien'ami 

w y b i ł wszystkie szyby 
w oknach. Tego by ło leż za dużt». Ale
ksander wybiegł z mieszkania, rozpff 
częła się nowa bójka, podczas której 
mąż doznał złamania prawego ramie 1 , 

nia i l icznych ran na ciele tnk. ż"e mu
siano go odstawić do szpitala w Pto-
vins. Oczywiście donźuan posże^ ?a 
kratk i . 

RAGEDJA Ż O Ł N I E R Z A 
Puste gniazdko niewiernej £oxiy. 

wraz 7. wielu towarzyszami 
Gi lbert ¥-var.t z Armentiercs (Nord) 

wcześnie wstąpił w związk i małżeńskie, ba zaledwie skończył 20 lat ż-y 
c/a udał się ze swą. ukochaną na : mero 

odbyć lot n a | nieniem-otwartero. czy cksokoatecia od 
przestrzeni 20G ki lometrów - odległo- k ry te j kopalni będzie moż l iwa" Balb 

° 0 0 

Nawa ziem 

do najbardziej beznadziejnych 
sWego rodzaju — nieskończone, jedńostaj 
JJe obszary piasku, nigdy n i e p r z e r y w a r 
n ? Jakąkolwiek roślinnością lub ziele.-

na której mogłoby na; chw i le spo* 
. cząć oko. Nic - ty lko jednostajny błę-
1 kit nieba, z którego prażące słońce bez 

"tośnje ś,le swe jaskrawe, piekące pro 
mienie. Nic — prócz piasku i gorące-

ż y - odkrycia: złota - pozostaje' zagad-! <*two i zawar ł ślub. Niedługo jednak 
! _ ! _ _ : — ' zeszył s re szczęściem małżeńskiego 

pożycia, bo wkró tce zabrano go do wo j 
ska i wcielono do 43^-go pułku piechoty 
do Li l le. 

Rekrut Yvar t p rzebywa ł więc w 
koszarach, lecz jedynym jego pragnie
niem by ło aby choć na chwilę w y r w a ć 
się dó Armente res 

I ) ; 

ia 
nu 
ka 

urlop 
ni. 

Y v t ; t dopadł -pierwszego pocą ; 
dąecgp do Anuerttieres. lecz w t 
.:zekal go straszny zawód; bo titJe 
aie by ło puste, a od sąsiadów dowie
dział, się, że żona opuściła go ! w y p 
chała z innym. Zrozpu-zuny żoł iverz 
wróc i ł do koszar, i poderżnął sobie «,ar 
Jlo b rzy twą. 

Samobójcę zaband-iżuwano. lecz no 
chw i l ' zerwał bandaże, krzycząc, że 
-:hcc umrzeć b:i życie nie przedstawia 
dla niego żadnei wartości . 7 t rudem 

froł* 

Potaeie łąk z- ornej ziemi wydar te morzu za pośrednictwem systemu -wy 
sokich lam na wybrzeżu Zuidecskiegp. Jeziora. 

i ttśc ;?kać. swą młoda żonę. 
Wreszcie okazja ta zdarzyła się. bo pol uspokojono i p rz rw : ez ; o i i o w 
przybyciu nowego pułkownika dostał r?i\-m stanie do szpitala. 

Hołd belgifskich krok wych. 
Doniosła uroczystość kość>e*ria 

nie, w k tó r tm otrzymała naka? z l u d -
wania kościoła w Brabancie Dostoj
na, kró lowa opowiadała o tem widzcn ; u 
swej córce, księżniczce Marj i . k tóra w 
krótk im czasie również w d z i a ł a idące 
co ku niej z niebios an'oła. powtarza
jącego rozkaz, dany kró lowej , a nawet' 
wyszczególniającego, gdzie świątyń'** 
ma być zbudowaną, t- j . w eńrach AS-
zambaire, niedaleko Bruksel i 

Druga córka kró lowej , księżniczka 
Zofja, także skolci o t rzymała polece
nie" of iarowania do nowego i^ośefoła f i 
gury Matk» Boskiejf. To też koścfftł z<H 
stał zbudowany w 1653 roku kościÓfj 
nlegr pożarowi, a w r80T roku z a w a l ^ ^ 
'a się jedna ze ścian wraz z wieżą, l e c i ' 
• '••,'tira Najświętszej Pamn- cudem oca l i 
ł i i . 

I . K . 

Belgi jska kró lowa Astr id i k ró iow^ 
wdowa Elżbieta z łoży ły niedawno cen 
nc dary na kościół Notre - Dame d'Aizam 
baire, cieszący się wielką czci;; wśrót ' 
i3elgów- Ofiara kró lowych.sk łada sie 
ze. złota i drogocennych kamieni, z któ-

' ryoh zostanie wykonana korona dla sto 
jącegn w koiicielc czczonego-posągu Ma. 
;k: Boskiej . Figura Matk i Boskiej bę
dzie koronowana bardzo uroczyście no-
wą.korena ,w dniu najbliższego świeia?ka 
tokckiego,.nrejeczem dokona, tego acc>" 
i i r -kui j .mai iuski , ka rdyna ł -VAO Huty w. 
obecności kró lewskie j rodziny. 

Historja tego śwj posągu h sarnegor 
kościoła, zasługuje na to. aby ią spe
cjalnie wypróżnić'. 

Według, legendy, w X I I I , w ieku k ró-1 
^owa Elżbieta Węgierska w czasie mo 
cUitwy wpadła w ekstazę i miała w-idzc J 

Anastazfa Drewnowski 
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I 
zem i p ięknemi k o ń m i , siadać w k o - [ z o s t a w i l i zrwiązanego w k r y j ó w c : . j do obmyś len ia w y b i e g u , przyp iera ł 

;ściele w kolatorsRte.j ławce i k iwać j Dlaczego pan' nie przyszła mnie u- i j ; j do m u t u s z y b k i c m i p y t a n i a m i : 
d u m n i e g ł o w ą żvdom w miasteczku ( woln ie? Przecież m o g ł e m umrzeć z : — Go to byty za przoszkody. k tó re 
k łan ia jącym się uniżenia „ j aśu ie wie l g ł o d u . T a m takie pus t kow ie żc. rzad | nic pozwo l i ł y pani przy jść mn ie rato-
niożuKj pani dziedziezee" p rzy t r n u p - j k o k to k iedy praeshodzi. wać. 

f h i n i ^ h atrUtm X ic się; l ianu uic stało. Pow*e«v już- panu p rawdy , ż» ba 
Szczęś l iwym t ra fem, a!e | lam się przy jść , bo obrabowal i mule 

STRESZCZENIE P O C Z U K I i 

b ra ! ; r y s l a Szreniawianka przedstawiła swemo 
t«, twjystoinemu porucznikowi — lotoittowi 
nim S r 2 y ^ c l o l k e Hale. klórJL- zakochała sie. w 

°d pierwszego wejrzenia. 
ro» n ł a w « i r 5 ' y M a ł i>1zet

 te'«*»n Intymna 
, z n , ° w e . swe} narzeczonel Niki z innym met? 
ł»To«7R* ^sPokoiła jednak lefio-podcienia, i,za 

80 do slebii. 
V u-fl • m w s z V s c y znaleźli się na wywczasachi 
* d r n ^ ' o i e r 5 ! U - Nika flirtowała, aby potmdzie za 

" i C Szreniawy. 
Marten Pizylechal do Warsavry? I za-pytał Ka^f * 0 ^'k*. Dowiedziawszy się., że jest. w 

^JL^wzu. natychmiast ram wyjecliat. 
'e i jn'eic t r m c z a s e n i ' 'awi ' 3 ku zazdrości ko 

J a ^? r e n 'awa, szukając Niki, natknął si« 
która rn cichu się w nirrr kochała, 

f^azia pnmoRła mu znaleźć Nike* 
a^buK0!^ h°i 2 3 3 s n n c e r u w lesie ku przerażeniu Ni 
lnmnintoa? n e " s i c n a W drusiezo narreczones" 
mska fl«iekia„"?-, sP0|kanie zakończyło się wbrew o 
krymi 
ości 
lużba 
przez 

drugiego 
meta Attii!?1**' Spotkanie zakońcs 
krymi* p , s v a»lon. Niki spokojnie. 

' * Z y , - 0 f r e d n i c t W a mi?dzy Nika a. Marianem Kaw-, it<j^m
 Wdjcla się Marja. Kawczyński byt 

nipiiMn^nn,, Szreniawa wyjechał do 

ryt»'«fl cko< -y 
BgSJk nieubłagany. 

fa lnych wjazdach na rynek . Nai fe , 
piejby by ło wy jść za obydwóch , naj-
i:rzód za Szreniawę i. vvyczerpawsry 

sfciu-dzienni k łem z opisem;triumiu go l id^ . vvszelkie . przy jemność' , płynące ze 
rozwieść się i. poś lub ić 

•x>hv nia i i . tnhv m a sie. napewno m c c h o w j e . czvby na m ą czekai i 
^ J » & & ^ m & > d ^ u w o g ó l e chciał się żenić z rozwódka , 
d tpcszęzp -K lz ickowaniem. . t a l : Naraz ić w i ę c r.ie pozostawało, rttft • 
nieknie nie napisał Ty. i-t' rnożes^. n€^Q ^ z w ł o k a i t r i umf 
U. z n im, r ó w n a ć , oho! — PodsltQc*y' 

tnog ło się stać. A g d y b y m ja tak po
szedł na policję ' oskarżył panią,, że 

a uśpić aa zawsze,; 

wypattfa Wkeż 
— K t o ? ci baj i i iyci?. . 

ani mnie cJicMa uśpić na z a w s z ę 5 — Tak . Z a b r a l i i n ł wszys tk ie p*e-
W oczach N i k i zamigota ł dfciki.jnjądze, jak ie m i a ł a m p rzy sobie. 

ła jaJc ma ła dz iewczynka. — B e 
<lę żon%- s ławnego człowieka, asa! Już 
; \M jedttej gęą&siet by ła mojar f o t o g ^ -
i j a . PodjjisftiŁ: „P iękna , narzwezoaa tła 

frszego; asa". A j a k b y m - aat ciebie. w\>-
szto, to co? T y l k o b y m siedziała w 

t y , w y p ł y w a 
jące z rafj narzeczonej s ławnego czło-
w iaka. X i c j szunfa ło - w g łowie . B e 
dzie sław^ia rązeija z n im pozna 
mnós two ludz i , 

^rzvjaciel Szreniawy — Wieliński podjął się 
zdemaskowania Niki, 

wywabiony ltócikrem Niki do od. -afj ̂ tM|l»!l̂ aP 
< e a l i ™l tójj.* 8 0 kamieniołomu został tam pizez bandy 

nij. Pobity do nieprzytomności. Złożono go w 
^Kanhr proboszcza. ich tf 

iS°Wtih 8 a m i bandyci schwytali 
f t ^ e g o Nikę, która udaJa sie icza 

ircie, 
I... 

petje 

Wielińskiego, 
do ich kry-

i \ b " . . . Przyszłość mogła ie i gotowa< 
iracte-wycatane niesnodcianki. 

— X i e . bą*lż g ł up i — rzekła 
d e m u i p i lnowała. . . O - wraa ine to , „końcu, uderzając o a n a Z v e m u n t a 
g d y z ścisnął j ą za rękę tak mocno , p o ^ _ ^ ^ ^ ^ . / ^ n a 

z e 2M!ta,

7

8m,8k- . , , . ' " , -złość.: to mi - 'zbrzydnięte i t-yle. T a k 
LI^"71* P , y ' T " a i -ezv tak, n i o w y j ^ ę z a m ą ż . d o p ó k i - n i e 

swą ukochaną., szczerząc zęby iak , M f c J j e S K J ! c rok 
rozzłoszozonv pies. D o jego pasj j . o 

fp rócz p rowokac j " ze s t rony N i k i , przy 
czyniafc się fak t , £e świeżo dostał od 
ojca list z ostrą rep rymendą /.a roz
rzutność i zaniedbanie żniwc 
i — Właśn ie , że wyjdz iesz za m n i e ! f 
szeeel;.... meoo ! — o/ .na jmT z g r o ś - f W le l i ńeK ' zakochany w K r y s i , 
n y m nacisk iem, napierając coraz b' '^; mia ł teraa mnie-f czjasur i ' g ł o w y ną 

fczuwanie nad NHia. A lę zaraz następ 
nogo D N I E odby ł z nią ostrą rozmowę 

•AT-
_ u . 

Nika... Bohdan,,, Ta podła Nika T 
i ł a Krysia* zapominając o tern* że 

^ rzed chwi lą uznała małżeństwo tej. k ł o 
oUiwej pary za możliwe- Ałe p iae-

l ^ ż nie mogła powiedzieć, dlacaegt^ 
t P rawdę plącze. 
^ Niewiele myśląc, wz ią ł ją wpó ł - i za-

całować tak gwał townie , że za-
j^mniata nie ty lko o płaczu i o Nice, ale. 

0 ^ » ' e o bożym świecie. 
> Dmczasem Nika kłóci ła się z panem 

b u n t e m . Powiewając mu przed no-

!>ĘDF pełnoletnia. 
;czasu z ok ładem. 
P — Rok z o k i : 
ź[vqrnunt. dem 

R 

jęknąf pan 

XXIX. 

zei. 
— Z o b a c z y m y 1 
— Jak bałamucić to umiesz, la

t a w i c o ! — ciągnął pan Z y g m u u t , no-
pytarzając. epitet popu larny w d w o r 
f k i e j kuchni , w jego r o d s n n a m gnieź' 
idzie. 

W głejbi duszy Nifea b y ł a \v roz-
teres. N i e w iedz ia ła faktycznie; r.a; 
k tó rego się zdecydować. Uśmiechahi-
SIC j e j ka j ^ ra 1 żony s ławnego człowic 
k a : w y w i a d y , bank ie ty ; fo tograf je 
w. pismach i td . lecz pozyc ja ..oby-
wa te i k i z iemsk ie j " także by ła nię, do 
pogardzenia, ś n i ł a pc nocach j a k bę
dzie zadawać na ws i s z y k u powo-

— Panno N i ko , proszę m i się w y -
[^.łutnaoziyć. co pan' mia ła za kon
szachty r bandy tam i? ' 

— Ro co? — 'zapytała w y z y w a j ą 
co. — Co m i pan zrob i? 

— Niech się pani lepiej nie p y t a . ' 
aiie s tawk i się, bo pan ' tego pożałuje. 
1< w częm ja jestem pani. n i e w y g o d n y , 
żii m l pani, ży,cŁ -̂ śanierci? 

N i k a na chwi lę oniemiała, zb lad ła 
wy jąka ła . * - - - „ faT^/', 

=—. Ja,.. .pańu, . u życzę.,, .śrnierr.'.? 
— T a k to w y g ł ą d n . Przecież' pa

ni wiedziała, że mnie pani przyjaciele 

l i t r a c h , lecz opanowała, się- tąk szybko 
że Wie ł tósk i spojrzał na »'ą & mmK. 

Ayo lnym podz iwom. 
— N iech pan n»a g roz i . W i e m , że 

pan tego n ie z rob i . Zresztą, j a ; o i o za 
czy tam panu ś tweło i . S ł o w o daję, 

. a;choialttHi pr-zy.jsc zaraz na d r t i g i 
m n ó s t w o , „ g r u b y c h j d z ' e 1 1 J u w o l ł l i ^ p a , m - a , e rrt łafain ty le 

1- —r_. - '.f.rzesrfc.ódf' 
j — Panj . m a bardzo niedobrze, w 
Igło w ie . icżel i cośkp jw iek mog ło nar 

.pu-Rrze&akodzić w t y m w y p a d k u . Co 
pani- m ia ła za przeszkody ? 

Xikap zawahają, sję. 
N iech pani s łucha rzekł- W i e -

l i i isk i , zn iża jąc głos. Ja w k a ż d y m 
frazie m ó g ł b y m panią oskarżyć i- to 
) i v pani wcale n ic pomogło w ka r fp -
,jrze. B r z y d k a to rzecz , ale, niebardsj.o. 
w] się uśmiecha, żeby m ó i p rzy ja 
ciel m i a ł się żenić z kobietą o takich. 

r. msty.nktaph. \ V o b ? f tego mus i się pa-
ąii wyspow iadać ze w s ^ s t k i j c h &w»»-
?eh sprawek. Może pani mniej winna-
?ń'ż się w y d a j e . 

• W i e l i ń s k i ' m ó w i ł 1 napój serjo. W i e 
dząc. że groźba opowiedzenia o wszy 

fltkiem B o h d a n o w i wcaleby na N»kę 
t ł ie podaiała ła, g d y ż m ia ła j u ż na w ; 
* ioku lepszą PARTJC, uc iek ł się. da dra 
s tycznego- sftosobju, gpdzącpgo w- ie i 
kar ierę. Chciał- się od ni-e-J. dowię^ 
"dziieić j ąk najwięcej, żeby w ia«j»c cze. 
'ira łatHficj Dfóem4w»ć Bohdanowi do 
Vopsądku. • 

N i k a waha ła się i wahała. Je j 
chj- tw- g ł o w ą nrącowato ? gorączko
w y m pośpiechem- nad jaki l i iś- f o r t o 
lem. W i e l i ń s k i . nie d 

— Co? Pr^viacieiQ panią okradł*? 
.Przecież pani nosi ła im picniądza. 
Niech- m i pani nie przeczy — rźekf, 
w idząc, że N i k a o tw ie ra us tą do pro 
tostu. — W i e m , żę. pani nosiła i m 
pieniądze. W y k u p i ł a Rani od nich ja 
kiś bi let, k t ó r y m panią, szan tażowa l i 

— W y k u p i ł a m — fuknęła N i k a , 
w idząc, że „sap ico l " dużo Avie> 

— Bobiy&e.. I d * m y daiąf . L H S A E E -
gp-się pan* baia; . że; ten b j l e t ' dostanie 
sję w r ręce pol ic j i? 

N i k a mi lczała, zagryza jąc u s t a 
— Ja paui paw iem, dlaczego. 

, D ła tego. że pani ś c i ą g n ę M n i m 
n a schadzkę- Kawczyńsklegei- — f r ł -
[Jdai pani, j a Ayszystko w-lem — żeby 
co, pani przyjaciele m o g i ł swobodtne : 

-/.a bić. 

i — 3ab i ć? —: syknęła, w ś c i e k ł y m 
jSszęptem N i k a , — Ł g a r s t w o ! Ja m u 
ftyłkri chqialąm 1 dać nauezkę 

\V ' c l i ń sk l rad , żą nw się udało B & -
d ą g n ą ć ią z a j ę ^ y k zaoytn^ t^odsteo* 
n ię ; 

W a r t o b y się by ło- tak wyko.sz»o* 
w a i na satiłą nauczkę,? I NT2W»a..:oim 

,-czyby nauczka poskutkowała , a w**-
ścjwic ozy poskutku je. 

— O. chy t ry d i a b l e ! pomyśiKłs 
z pasją N f k ą . ą .gjośno rzeklą. — Ta. 

7 wiem. że poskutkuJCv 

W i e l i ń s k i kręci ł , z nied o w i e r c ą 

— O n musi bardzo za panią sjigt. 
Mus ia ła mu pani coś ob iecywać. 

— N i c parni do tego — pareknęht 
[«tonejrv petwierdzonith 

irnc 

leć 

c. n. 
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Ma ze sity. 
Ż y c i e W a r s z a w y w k i lic u 

w l e r s z 3 c h . 
iW dniu 30 b- m. odbędzie się w 

Warszawie doroczne zebranie cz łonków 
gie łdy pieniężnej, na którem rozpatrzo 
ne będzie sprawozdanie i bilans z dzia
łalności g ie łdy w roku 1933. Ponadto 
odbędą się w y b o r y 18 członków rady 
g ie łdowej , 5 członków komisji rew izy j 
nej i 12 członków komisj i rozjemczej. 

* * * 

Na podstawie zarządzeń starostw 
grodzich, brygada sanitarno - obycza
jowa urzędu śledczego zajęła się ener
gicznie l ikwidacją domów publicznych. 
W ,r. z. akcja ta objęła starostwo grodź 
kie śródmiejsko - warszawskie, obecnie 
zaś jest na ukończeniu na terenie staro 
stwa grodzkiego południowo - warszaw 
skiego, poczem rozciągnięta będzie na 
pozostałe dwa starostwa. Jak wiado
mo, chodzi o usunięcie elementu w y 
zysku dziewczyn publicznych przez su 
tenerów i zawodowe pośredniczki 
istniejące przepisy dozwalają na zamiesz 
k iwanie łącznie dwóch dziewczyn upra 
wia jących nierząd-

• • • 
Niektóre biura ekspedycyjne zajmu

ją się nielegalną dostawą do Warsza
w y i istów z prowinc j i (albo pocztą 
albo innu drogą) w ten sposób, że otrzy
mują w Warszawie w jednej kopercie 
z danych miejscowości większe ilości 
korespondencji, k tórą rozsyłają po W a r 
szawie przez umyślnych gońców. Sta
nowi to pogwałcenie prawa wyłączno
ści państwowej dla poczty i telegrafu. 
Starostwo grodzkie północno - war 
szawskie ukarało świeżo właściciela 
domu ekspedycyjnego, Abrama Czer-
kiesa grzywną w kwocie 200 z łotych. 
Jest to jedna z pierwszych tego rodzą 
ju spraw i powyższa kara t raktowana 
jest jako uprzedzenie w innych stosowa
nia tego nielegalnego procederu. W 
przyszłości stosowany będzie wyższy 
w y m i a r kary . Pozatem wymierzane 
będą kary g rzywny , stanowiące odszko 
do\van>c pieniężne dla poczty z ty tu łu 
poniesionych przez nią strat. 

Krateczki . 

Na z ie lonej t r a w c e 
Krzyk w lasku. 

Ponieważ w usposobieniu normalne 
go człowieka leży zastanawianie się 
nad rozmaitemi zjawiskami życia, za
cząłem się ostatnio zastanawiać nad 
istotą przyjaźni. Co to jest przyjaźń? Mo 
je zdanie byłoby może zbyt jednostron
ne, aby więc to zagadnienie ująć wszech 
stronnie przeprowadziłem ankietę wśród 
ludzi miarodajnych w tej dziedzinie. 

A oto wyn ik i ankiety; 
Sentymentalna dziewica: związek! 

dwóch dusz. 
Kupiec:kiepski interes, k tóry nie pro 

centuje, a wymaga częstych inwestycyj. 
A t le ta , przyjaciel to człowiek, które 

go nie staram się położyć na obie ło 
patk i jeśli obieca mi, że podzieli się ze 
mną nagrodą. 

Żona: przyjaciel męża, to ten, k tóry 
• «rvciąga na wódkę. 

Mąż: przyjaciółka żony, to ta, któ
ra mnie przed nią obgaduje i buntuje 

Pol i tyk: przyjaźń, to ciche porozu
mienie stronnictw na pewien określony 
czas wa lk i ze wspólnym wrogiem. 

Jak widać, przyjaźń jest pojęciem-
niezmiernie szerokiem i może być naj-
rozmaiciej interpretowana. Zachodzi 
zresztą zasadnicza różnica między przy
jaźnią dwóch kobiet a przyjaźnią dwóch 

"żczyzn. W stosunku z mężczyzną, ko
bieta darzona jego przyjaźnią nazywa 
się ,.przyjaciółką" w odróżnieniu od i o -
•'y która jest nieprzyjaciółką. 

Taka ..bezinteresowna'' przyjaźń iest 
jednak dla mężczyzny niezwykle ko
sztowna, chyba, że dana kobieta posiada 
więcej przyjaciół, którzy wspólnym 
sumptem łożą na jej utrzymanie- Za
daniem jednak, już jakby przyrodzo
nym, każdej przyjaciółki , jest wycią
gnąć *od nrzyjaciela jaknajwiększą ilość 
(Jotówki. Przyjaciółka jest wprawdzie 
skromna, aby wytrzymać pomyślnie po
równanie z żoną zawsze jednak pyta 
przyjaciela; 

— A co mi kupisz na imieniny swo
jej żony? 

Znacznie przyjemniej, i w gruncie rze 
czy taniej, wygląda orzyjaźń miedzy 
dwoma mężczyznami. Dwaj przyjaciele, 
to zazwyczaj ludzie, z których jeden 
lubi brunetki , a drugi blondynki, a oby
dwaj lubią czystą i konjak, słowem nie 
pokłócą się nigdy o kobietę, i mile spę
dzają czas w knajpce zdała od domo-l 

wych wrzasków, zmartwień i prelen 
syj. 

Przyjaźń między mężczyznami, jeśl 
est oparta na sympatji a nie dotyczy 

ludzi konkurujących ze sobą w jednem 
biurze, kończy się jednak wówczas. 
*dy zdarzy się, iż obydwaj zapałają 
miłością do jednej i tej samej kobiety 
W chwi l i takiego zaślepienia mężczy 
źni zapominają i o przyjaźni i o rozumie 

zrywają węzły przyjaźni, chociażby 
t rwały one wiele lat-

Kobieta nigdy nie rezygnuje ze 
rwych przyjaciółek z panieńskich cza 

•/ mężowi jednak zapowiada katego 
rycznie, , by nie ważył się utrzymywać 
stosunków z przyjaciółmi z kawaler
skich czasów". Kobieta bowiem obawia 
°ię. że przyjaciel może mężowi otwo 
rzyć oczy na jej wady, zwłaszcza ieśli 
ów przyjaciel jest szczęśliwym przyjn-
"ieiem i zachował dzięki temu rozsą
dek. Przyjaciel z czasów kawalerskich 
wówczas ty lko może być przez żonę 
tolerowanv, jeśli stanie się jej przyja 
cielem. Ostatecznie takie rozwiązanie 
sprawy jest może j najlepsze, jeśli bo
wiem żona już musi zdradzać, lepiej 
niech to robi z naszym przyjacielem, 
niż z człowiekiem obcym. 

NOC PRZEDŚLUNA. 

W pierwsze święto Wielkiejnocy ko
rzystając z ładnej pogody Marjanna 
Stępniówna ująwszy pod rękę narzecz) 
nego swego, Kazimierza Wawrzynkowi 
cza udała się do lasu na Zdrowie. 

Parka mile spędzała czas, gruchając 
i śniąc sen przyszłej „szczęśliwości" 
małżeńskiej, gdy nagle, już po godz. 8-ej 
wieczór dozorca lasu usłyszał wrzask 
kobiety. Krzyczała Stępniówna, k tóra 
ze łzami w oczach żaliła się dozorcy i 
następnie posterunkowemu, że narzeczo 
ny zbił ją na kwaśne jabłko a następnie 
uciekł od niej i zostawił ją samą w lesie. 

Przy bliższem badaniu sprawy oka 
zało się, że Kazio zaproponował lubej 
dalsze pozostanie w lasku i spędzenie 
w nim nocy przedślubnej. Na propozycję 
tę luba dała Kaziowi po buzi, a Kazio 
« sprał. 

Sąd Grodzki skazał Kazimierza Wa-
wrzynkowskiegn na 2 tygodnie bezwzglę 
rlnego aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
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Pończocha z gotówką 
utonęła w kieszeni oszusta. 

Kto zdobędzie W f eiQRETY GARBOi® 
Olbrzymie zainteresowanie sensacyjnym KonKursem 

Dziś k ino „CASINO" og łasza l istą n a g r ó d . 

napłynęły ii«n« 

zbliżonego d» 

swojo sobowtóry * 

Metro-Gol-

O R ET A G A R B O 
w swoim najnowszym filmie p. t. „KRÓLOWA KRYSTYNA", którego premjera odbędzie »[? 
w dniu dzisiejszym w kinie „Casino". W związku z premjera tego obrazu odbywa się wielW 

konkurs podobieństwa do Grety Gnrbo. 
Ogłoszony we wczorajszem „Echu" konkurB podobieństwa wzbudził 

olbrzymie za in te resowan ie . 
Najlepszym tego dowodem jest fakt, że do dyrekcji kina „Casino" już 

zgłoszenia. 
Nic zresztą dziwnego. Odnalezienie w Łodzi typu najbardziej urodi 

GRETY GARBO jest wielką atrakcją, dla pie knych Łodzianek. 
Należy zaznaczyć, że udział w konkursiebrać mogą mieszkanki całego OKRĘGI 

ŁÓDZKIEGO. 
Dzięki konkursowi podobieństwa Greta Garbo pozna wszystkie 

Europie M. INNEMI W ŁODZŁ 
Zdjęcie laureatki konkursu przesłane bodzie za pośrednictwem wytwórni 

dwym-Mayer Grecie Garbo DO HOLLYWOOD. 
Dziś w dalszym ciągu nadsyłać należy fo'-ografje. 

W tym celu umieszczono przed kinem „Casino" SPECJALNA SKRZYNKĘ. 
Co zdobywa laureatka konkursu poza 

zaszczy tnym tytu łem. 
Cenny złoty p i e r ś c i e ń pamiątkowy, 

ofiarowany przez „Echo" i „Metro.Goldwyn Meyer". 
Pierścień ten wystawiony będzie na wystanie jednego z jubilerów. 
Na koszt kina „Casino" dokonane zostaną ZDJĘCIA PRÓBNE, które przedstawione zo

staną reżyserom i producentom w Warszawie, c'/ięki czemu otwierają SSB możliwości wsp*1 

pracy W F I L M I E POLSKIM. 
Pozatem kino „Casino" ofiaruje 

bezp ła tne p r a w o wstępu 
na każdy program w ciągu trzech miesięcy. 

Powtarzamy warunki konkursu: 
1 . Udział brać mogą wyłącznie mieszkanki okręgu łódzkiego. 
2. Należy nadesłać zdjęcie (pożądane kon trastowe: czarno.biełc). 
3. Specjalne jury zajmie aię klasyfikacją zdjęć. Wyróżnione ̂ fotograf je zamieszczane M 

da w „Echu". . . . -— , -
4. Na laureatkę konkursu odbędzie się głosowanie Czytelników, Którzy 

wśród zamieszczonych zdjęć. * 
O wyborze ostatecznym decyduje liczba osiaCniętych głosów. 
A więc nie zwlekajcie! Jeszcze dziś należy wysiać zdjęcie w kopercie t 

kurs Grcty Garbo" pod adresem „Casina". Jutro — dalsze szczegóły! 

w y b i e r a ć będą 

napisem „Kon-

Z Poznania donoszą. 
N a targowicy na Bogdanówce bawił 

wieśniak Michał Bordin z Obroszyna, 
który sprzedawał kartofle. W pewnym 
momencie przystąpił doń jakiś oso
bnik, k tóry zażądał sprzedaży 1 korca 
kartof l i . Gdy wieśniak odważył towar 
nabywca oświadczył, że ma 

tylko „grube"' pieniądze, 
prosi więc, by je Bordun zmienił. Ten 

ostatni wyjął^ z kieszeni pończochę, w 
której znajdowało się kilkaset zł. Nagle 
nabywca zrezygnował z kupna karto
f l i i oddalił się. A le wraz z nim znikła 
pońc*;cha z pieniędzmi. Powiadomiona 
o tem policja wdrożyła dochodzenia, 
w wyniku których aresztowano sprawca 
tej kradzieży w osobie Jakóba Aszke-
nazego, poznanego przez poszkodowa
nego. 

WOJNA CHŁOPSKA 
o podział gruntów. 

Z Wilna donoszą: 
Na tle pomiaru gruntów pomiędzy 

mieszkańcem wsi Łosie i Saniszki, gmi
ny Jaźwińskiej, doszło do ostrej utar
czki. Dwie większe grupy wieśniaków, 
uzbrojone w kije, wid ły i siekiery 
wszczęły bójkę. Walka przybrałaby 

niewątpliwie fatalne następstwa, gdyby 
nie szybka interwencja policji. Pomi-rn0 

to siedmiu wJości-an jest rannych, a w, 
tem dwaj włościanie Janowski Michał 1 

Kazmkiewicz Kazimierz ulegli ciężkitf 
obrażeniom głów i twarzy. 

ROBERT DIEUDONNE. 

Lola nie przyszła na schadzkę, k tó 
rą sama wyznaczy ła Zenonowi na w ie 
czór następny. 

Czekał na nią bitą godzinę na naj
wyższym stopniu stacji metro przy pla
cu Świętego Jerzego, poczem odszedł 
markotny, tłumacząc sobie, że nie sta
w i ła się dlatego, że nie mogła. 

Takie bowiem rozwiązanie kwest j i 
najmniej by ło bolesne dla dotkniętej je
go miłości własnej. 

Nie mógł coprawda mieć pretensji 
do Lo l i . Nie miał przecież żadnych 
szczególniejszych praw do nie j , gdyż 
znajomość ich by ła przelotna. Spotkał 
ją mianowicie parę razy zaledwie w 
towarzystwie przyjació łk i swego przy
jaciela, lecz... zrobi ła na nim wrażenie. 
Podobała mu się ze skromnego sposo
bu bycia i twarzy nie uderzającej l i ro

w ą wprawdzie ale mi łe j i pociągającej. 
Wiedz ia ł o niej ty le ty lko , że by ła 

sprzedawczynią w magazynie z mater
iałami piśmiennemu gdzie jednak znaj
dowała się owa f i rma nie miał absolut
nie żadnego pojęcia. 

Rad nie rad więc udał się do przy» 
jaciela swego, by za jego pośrednict
w e m zasięgnąć języka od przyjació łk i 
jego. 

— Lola? Ach ! Ta panna sklepowa, 
z którą spędziłam jeden wieczór? S ł y 
szałam coś o niej. Zdaje się, że matka 
jej zasłabła ciężko... Wyjechała z nią 
na wieś podobno — poinformowała go 
panna. 

Zenon zmarkotniał. 
— Pan się mar tw i? — dodała ze 

śmiechem. — Nie warto! . . . Jeżeli pan 

chciałby zapoznać się z innemi młode-
mi pannami, nic łatwiejszego! Proszę 
przyjść na „weekend" do nas. 

Zenon dziękując za zaproszenie nie 
zaangażował się wszakże, gdyż jedna 
ty lko młoda panna interesowała go te
raz — Lola mianowicie. 

Nie by ła to miłość gwa ł towna! Tak 
zwana miłość szalona od pierwszego 
wejrzenia, lecz osobliwe jakieś ciepłe 
uczucie, pełne powagi i tk l iwości . 

Nie cierpiał wprawdz ie , lecz brak 
mu by ło czegoś. Miał wrażenie, iż tem 
niestawieniem się na schadzkę Lola ze
psuła życie jemu i sobie. 

Aczkolwiek niechętnie zwróc i ł się 
znów po pewnym czasie o bliższe infor 
macje do Iwonk i przyjació łk i swego 
przyjaciela, która nie zdawała się 'brać 
rzeczy poważnych na serjo. Niewiele 
się jednak dowiedział. 

— Ten magazyn z materiałami p i -
śmiennemi? — mówi ła Iwonka — szu
kając w myśl i — nie w iem dokładnie... 
Gdzieś koło Giełdy zdaje się. Z Lolą 
spotkałam się w kościele Świętej Ka
tarzyny niedawno. Ale, nic o niej nie 
w iem właśc iw ie ! Niech pan zapomni o 
niej i kw i ta . 

Zenon oddali ł się w milczeniu. 
Zapomnieć! Zapomnieć! Kiedy jedy-

nem jego pragnieniem by ło właśnie zo
baczyć się z Lolą, pomówić z nią, spy
tać dlaczego nie przyszła na umówio
ną schadzkę?... 

Nie miał narazie żadnych określo
nych zamiarów względem niej. Nie snuł 
planów na dalszą przyszłość, lecz na 
myśl o dziewczynie doznawał osobli
wego jakiegoś wzruszenia połączonego 
z n iewyraźnym niepokojem. 

Nie mógł oprzeć się wrażeniu, że 
Lola i on mogli by l i pokochać się. gdy
by dane im by ło poznać się bliżej. 

Tak medytując Zenon poszedł w 
stronę Giełdy. 

Lecz znalazłszy się w jej promie
niu napotkał tyle magazynów z mater-
jałami piśmiennemi, że uznał za nie
możl iwe dla siebie wchodzić do każ
dego z nich z niezmiennem pytaniem 
na ustach: 

— Czy w firmie nic pracuje sprze
dawczyni , której Lola na imię? 

Jakby to wyglądało? Panny sklepo
we nie n 'ające naogół zbyt wiele oka-
zy j do wesołości przy monotonnej swej 
pracy, parsknęłyby mu w nos śmie
chem. 

Zaniechawszy więc zamiaru Zenon 
chcąc wykorzystać jedyną ścisłą w i a 
domość o Lo l i , przez ki lka dni z rzędu 
przechodząc koło stacji metro p rzy pla 
cu Świętego Jerzego, za t rzymywał się 
chwi l kilkanaście dla asystowania przy 
nadejściu paru skolei pociągów, poczem 
zawiedziony w nadziei spotkania Lo l i , 
odchodził w swoją stronę. 

Z biegiem tygodni wspomnienie mło 
dej panny bladło w jego umyśle, lecz 
nie zatarło się doszczętnie i, myśląc o 
niej z melancholią Zenon powtarzał so
bie zawsze, że przeszedł prawdopodob
nie obok szczęścia. 

W parę miesięcy po owem przelot-
nem poznaniu się z Lolą — poznaniu, 
które pozostać miało bez iutra — scho 
dząc ulicą Henryka Monniera Zenon 
natknął się na pogrzeb. 

Przed jedną z kamienic wnoszono 
trumnę na karawan i jeden z wieńców 
wiszących na wozie żałobnym prze
wiązany by ł f ioletową wstęgą z napi
sem: 

„Moje j drogiej Matce" . 
Nic Kwyklcjszęgo przecież. A jednak 

serce w piersi Zenona zabiło jak mło
tem. 

Ki lka pań zawoalowanych przeszło 
obok niego. Zenonowi wyda ło się, że 
w jednej z nich poznaje Lolę po figurze 
i mchach, lecz twarz damy niewidocz
ną by ła pod czarną krepą. 

Mimo to Zenon poszedł wślad za or
szakiem i asystował na nabożeństwie 
w kościele ściągając uwagę rodziny 
nieboszczki na siebie. Panowie, w z r u 
szeni, uściśnienie m dłoni dziękowali mu 
za okazane współczucie, panie zaś, te 
które nie padały w objęcia przyjaciółek 
z łkaniem, darzy ły go lckkiem skinie
niem g łowy. 

— Gdyby nawet Lola poznała mnie 
— myślał Zenon wracając do siebie — 
chwila by ła zbyt nieodpowiednia do 
odnawiania znajomości zemną. Jakie 
przytem mam dane na to, że niebo
szczka by ła jej matką? 

Mimo te retleksje Zenon w ciągu na
stępnych dni k i lku machinalnie omal 
k ierował swe krok i w stronę ul icy Hen 
ryka Monniera w cichej nadziei spotka
nia się z Lolą całą silą w o l i walczy ł z 
chęcią wyjścia w bramę kamienicy, z 
której wynoszono trumnę i wybadania 
odźwiernej. 

Obawa jedynie jak odźwierna za
reaguje na to, czy nie będzie mianowi
cie podejrzewała go o złe zamiary 
wstrzymała Zenona od tego kroku. 

Tak rzeczy stały, k iedy pewnego 
niedzielnego popołudnia, przed gospo
dą stojącą niedaleko rzeki Zenon zoba
czył Lolę tańczącą z młodym człowie
k iem o wyglądzie sportowca jeśli nic 
at le ty ; szerokiego w ramionach i cien
kiego w tal j i ściśniętej pasem. Miał na 
sobie kolorową koszule otwar tą na 
piersiach. 

Lola, .w. skromnej sukience z różo

wej tkaniny z oczyma wpół przymknie 
temi t rzymała zgrabną g łówkę na bi 
cepsach swego tancerza. 

K rew uderzyła Zenonowi do g łowy 
i uczuł nagle żc nie <»oglo być m o w y o 
tem by on kusił się o zdystansowanie 
takiego rywala.. . Że Lola, teraz, nie 
miała nic na wytlómaczenie swoje.-
Żc... niegodna by ła tego poważnego u* 
czucia, które tak długo żyw i ł w sercU 
dla niej. 

Zenon widzia ł siebie teraz idącegc 
za orszakiem żałobnym domniemanej 
matki Lo l i i s łowa pociechy, które u-

fkładał wówczas w myśl i brzmia ły nu 1 

jak ironja w uszach. 
— Niech pani nie płacze panno Lo

l u ! Nie zostaniesz sama w życ iu ! Ja \tr 
stem i będę przy tobie do śmierci łirśji 
zechcesz 

— Aha! Właśnie ' Zależało jej na 
n im! Puściła go kantem! Odtrąciła, o-
mal jak muchę uprzykrzoną!. . . Dla Vo-
go!... Dla kogo?... 

W tem muzyka ucichła i taniec przef 
wano. W chwi l i gdy Zenon zapłaciw
szy za swą szklankę wina zmierzał kv 
wyjściu z gospody wzrok jego skrzy
żował się z oczyma Lo l i , które ro?37e-
r z y ł y się zdziwieniem! Poznała gc ; ' 
zbl iżywszy się doń swobodnie ]»ałlś' 
ła mu rękę na przywi tanie, mów iąc : 

— Cieszę się ze spotkania z pp.*^rri 
Pan pozwol i , że przedstawię mu 
męża. Sportowiec-atleta rozm;***''3' 
tymczasem z przyjació łmi . Lola z e 
ślizgnęła się przez gromadkę gośft 
przyprowadzić go do Zenona. Ale, *fe-
dy wróc i ła ze s w y m małżonkiem 'pod 
rękę Zenona już nie by ło . 

Nie mógł zgodzić się na tak ba&iW 
epilog swego pięknego i... d ługot rwałe 
go marzenia snu! 

T łum. & £• 
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Wywiad z przedstawicielem P.Z.L.A. 
Sezoa lekkoat letyczny już się rozpo 

czął. Na wszystk ich boiskach świata 
wre praca. Z każdym dniem gazety 
Przynoszą wieśc i o nowych rekordach 
i nowych „gwiazdach" sportowych. 

Na starcie przygotowań do tegoro
cznych mistrzostw Europy w Turynie 
1 kobiecych igrzysk światowych w Lon
dynie stanęły wszystk ie państwa. 

W Polsce sprawy przygotowań 
traktuje się b. poważnie. Celem bliższe 
?o poinformowania czyte ln ików jak 
przedstawiają się nasze plany w lek
kiej at letyce i jak i jest stan naszych 
Przygotowań zwróc i l i śmy się do sfer 
miarodajnych w tej dziedzinie z pro
śbą o w y w i a d . 

— Jakie są zamierzenia polskiej lek 
kiej atletyk? na rok bieżący? — zapy
tujemy na wstępie. 

— Plany są b. obszerne, a to ze 
względu na liczne zaproszenia z zagra 
nicy. Jednak nie wszystko da się zrea
lizować a to z racji braku funduszów. 
Ekspedycje są b. kosztowne, całkowi
ty program meczu wymaga 20 zawodni 
ków, również koszty sprowadzenia za
granicznych gości do Polski sięgają 
tysięcy. Inaczej by się sprawa przed
stawiała, gdyby lekka atletyka cieszy
ła się u nas większą popularnością, 
tymczasem dotychczas nie można te-
j>o stwierdzić. Zmuszeni jesteśmy w o 
bec tego wziąć udział ty lko w ki lku 
"ajważniejszych imprezach międzyna
rodowych, a inne odłożyć do lepszych 
^ a s ó w . 

M I S T R Z O S T W A EUROPY 
W TURYNIE . 

W lekkiej atletyce męskiej przygoto 
^ania nasze traktujemy głównie z pun
ktu widzenia startu na mistrzostwo w 
^urynfe. Mimo, Iż przyznano nam t y l 
ko 4 miejsce bezpłatne, ze względów 
Prestiżowych mamy zamiar wysłać gru-
P* ztoźoną z |2 osób. Przewidziany jest 
Wyjazd Kusocińskiego, Heljasza, Pław-
c zyka, Kostrzewskiego Zuckhausa, po
r t e m dobierze się jeszcze k i l ku w za
leżności,od formy i wyników. 

Na tydzień przed Turynem o ile sto
sunki między nami a Czechami się po
prawią mamy mecz z Czechosłowacją o 
lyle ważny, że w razie zwycięstwa 
zdobędziemy na własność puhar min-
Benesza dwukrotnie j u i dotychczas zdo
byty. 

Również w projekcie jest obóz tre-
ninifowy dla 20 zawodników pod kierun
kiem trenera Cejzika, w drugiej poło
wie sierpnia. 

_— Jakie inne starty zagranicą cze
kają w bieżącym sezonie naszych lek
koatletów? 

Przewidziany jest start w końau 
lipca na trójmeczu bał tyckim, przy-
czem spodziewamy się w tym wypadku 
subsydjów z M. S. Z. z których dotych
czas korzystaliśmy. 

Jłozatem zakontraktowaliśmy k i lka 
indywidualnych startów w Berl inie, Lon 
dynie, Amsterdamie co ma duże znaczę 
nie propagandowe. Wogóle zwracamy 
baczną pod tym względem uwagę na 
Europę Zachodnią. 

KOBIECE IGRZYSKA ŚWIATOWE 
W LONDYNIE. 

— W grupie kobiecej wszystkie w y 
si łk i stoją pod znakiem Igrzysk w Lon 
dynie, w których bronić będziemy swe
go 2 miejsca w klasyfikacji ogólnej. Po-
zatem na 1 lipca mamy w Warszawie 
pierwsze oficjalne spotkanie w lekkiej-
atletyce między Polską a Niemcami. 
Mecz zapowiada się jako impreza o 
znaczeniu europejskiem ponieważ obie 
drużyny cieszą się sławą najlepszych ze
społów Europy- W ciągu lipca k i lka czo 
łowych zawodniczek weźmie dla trenin
gu udział w zawodach w Berlinie i Am
sterdamie. Po igrzyskach w Londynie 
drużyna startuie w drodze powrotnej w 
^mkseB zaś 19 sierpnia spotkamy się w 
n ;ezwyklc ciekawie zapowiadającym się 
•ncczu z Japonją w Warszawie. 

— A przedstawiają się postępy 
-'niczek? 

Walasiewczówna po pi lnym zimo
wym treningu jest gotowa do zbierania 
nowych ,.laurów" . Przyjedzie do War
szawy w czerwcu i napewno zadziwi 
nas swoją kondycją. 

W dysku nadal bezkonkurencyjna 
Wajrówna. Inne zawodniczki trenują pod 
wytrawnem okiem Cejnika na Biela
nach. Wybijają się Freiwaldówna i Ja
sieńska. 

—A nasza męska e\traklasa lekko
atletyczna? 

Co do Kusocińskiego to trudno coś o 
nim powiedzieć. W każdym razie jeśli 
wydobędzie z siebie maksimum wol i , je
śli k lub jego da mu warunki do prze
prowadzona jednowaitościowego trenin 
gu to przypuszczalnie na mistrzostwa tu 
ryńskie będzie gotów. Bardzo ładnie 
spisali się na początek sezonu Heljasz, 
k tóry dosięga w ku l i 16-ki i 'Pławczyk 
uparcie dążący do 7 ch metrów. Dużym 
talentem jest Zuckhaus, k tóry ma szan
se przekroczenia w trójskoku 15 m. Na
dzieje rokują Lokajsk? w oszczepie, 
K luk w ivczce oraz Fiałka zwycięzca 
wiosennych mistrzostw Polski — w biegu 
naprzełaj. 

Sezon dopiero się zaczął, więc tru
dno jeszcze coś konkretnego powiedzieć. 
Jest jednak duża nadzieja, że rok ten 
będzie owym ważnym etapem w histerji 
polskiej lekkiejat letyki . . M. R. 

Przywiozą puhar na własność. 
Dzisiejszy mecz robotniczy Warszawa — Łódź. 

Dziś we wtorek o sodzinie 15,30 
odbędzie się na boisku Skry między
miastowy pi łkarski mecz robotniczy 
Warszawa—Lódź o puhar b. prez jden 
ta Lodzi Zietnięckiego. Do tyc t i cus 
Ló-JŻ odniosła dwa zwyc ięstwa. Ev<.n 

mj..ne t r z e u e z w y c i ę s t w o nad Wa /ś i a 
w ą zapewni łoby jej puhar na w ł a 
sność. 

W prze rw ie meczu rozegrane zosta
ną biegi sztafetowe męskie i kobiece. 

Sport w Kilku s ł o w a c h 
(—) Popularny bokser warszawskie

go C W S u Bartosiak, przeniósł się do 
Łodzi i wstąpił do k lubu KPZjednoc/o-
ne. Bartosiak występować będzie w 
wadze półśredniei. 

(—) W niedzielę dnia 10 b. m- zo
staną rozegrane w Łodzi mistrzostwa o-
kręgowe lekkoat letyczne dla młodzi 
ków. 

W czwartek, dnia 3 maja z okazji 
święta Narodowego klub IKP urządza 
rewję sportową. Rewja ta odbędzie się 
na boisku IKP przy ul . Ogrodowej przy 
czem wejście będzie bezpłatne. Pro -
gram rewj i jest następujący: o godzinie 
15,30 bieg ul iczny, z boiska ulicami O 
grodową Mielczarskiego. Gdańską i O 
grodową spowrotem na boisko) na dy 
stansie ponad 2 k im. o nagrodę ufundo
waną przez urzędników r i majstów f ir
my : ,.IK Poznański" (duży puhar). Na 
slępnie na boisku odbędą się: sztafety 

Z b i ó r k a K a w a l e r ó w K r z y ż a 
W a l e c z n y c h . 

W dniu 3 Maja odbędzie się o godzi
nie 9 rano w lokalu Stowarzyszenia Ka
walerów „V i r tu t i M i l i t a r i " zbiórka od
znaczonych Krzyżem Walecznych, ce
lem udania się w zwartym szyku do Ka 
tedry na uroczyste nabożeństwo z okazji 
lw ię ta Narodowego. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Grodzki Federacji P. Z. O. O. w 

Łodzi potępia w całej rozciągłości publiczną 
napaść prasową na kolegę naszego — posła 
dr. B. Fichnę spowodowaną przez „Legjon 
Młodych" i oświadcza, że kol. Fichna, wielce 
zasłużony działasz ideowy w organizacjach 
b. wojskowych, cieszy się jaknajlepszą opinia 
W „Związkach Sfederowanyclt" i swą bezinte
resowna działalnością społeczną, nigdy nie u-
chybił etyce i godności żołnie za-legjonisty. 

Z POLSKIEGO CZERWON O KRZYŻA 
MODZIEŻY. 

Komisja Oddziałowa Kół Młodzieży Oddz. 
Lódz. Pol. Czerwonego Krzyża podaje do wia
domości, że obchód „Dnia Matki" w roku bież. 

Protektorat nad Komitetem Obchodu objęła 
łaskawie p. Wojewodzina Hauke—Nowak. 

Szczegóły uroczystości zostaną podane po 
ustaleniu programu. 

DZIŚ WIECZOREM: 
RASZYN, 

16,05 „Skrzynka P. K. O.". 
16,20 „W ogniu rewolucji roku 190.5-go" — 

w ygt. p. Wł. Pobóg-Malinowskl. 
16,35 Recital ipiewaczy I. Bardy. Przy fort. 

"fot. L. Urstein. 
16,50 Koncert z Poznania. 
17.30 Odczyt (z cyklu „Literatura polska") 

£• t. „Słowacki" — odczyt !-szy wygi. prof. 
Górski. 
17,50 „W świecie atomów" — wygi. dr. J. 

oaumgarten. 
18,10 Muzyka z płyt. 
18,25 Płyty. 
18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,10 „Dokąd jechać w święto"? 
19,15 „Listowne naucz, rolnictwa". 
19,25 Felieton aktualny. 
1 .̂40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
^.OO „Myśli wybrane". 
20,02 „Wiktorja i jej huzar", operetka w 

"-ch aktach w reżyserii i radfofon. M. Mako
wieckiej. 

W przerwie: „W restauracji" frgm. z po
wieści Anieli Gruszeckiej p. t. „Przygoda w 
nieznanym kraju" (Kwadrans literacki). 

22,30 Muzyka tan. z dane. ,.Adria". 
23,00 Wiad. meteorol. dla kom. lotn. i kom. 

Policyjny. 
?3,06 D. c. muzyki tan. z dane. „Adria". 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

19,15 Repertuar teatrów i kom. łódzkie. 

ŚRODA. 
RASZYN, 

7,00 Sygnał ozasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,35 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki porannej z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11,57 Sygnał czasu 1 hejnał. 
12,05 Płyty. 
12.30 Wiadomości meteorologiczne. 
12,35 XXV-ty koncert szkoiny z Filh. War

szawskiej. 
14,0o Dziennik południowy. 
15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,10 Wiadomości gospodarcze. 
15,20 Płyty. 
15,50 Audycja dla dzieci p. t. „Hej ramię do 

ramienia" 
Czerw. Krzyża 

zorgan. przez młodzież Polskiego 

— omówi dr. 16,20 „Skrzynka pocztowa 
W. Stępowski. 

16,35 Recital fortepianowy J . Tott»«ą> 

17,00 Koncert kameralny z Wilna. 
17,30 Odczyt (z cyklu „Literatura polska") 

p. t. „Słowacki" — odczyt H-gi wygł. prof. 
K. Górski. 

17,50 „Święto 3 Maja a Polska Macierz 
Szkolna" — wygi. p. wojew. Wł. Sołtan, pre
zes Pol. Mac. Szkolnej. 

18,10 Muzyka lekka z kaw. „Adria". 
18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,15 Skrzynka pocztowa rolniczo. 
1 9 3 Feljeton liter, ze Lwowa. 
19j40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 Koncert popularny. Wyk.: Ork. symf. 

P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, E. Mossakow
ski (śpiew z tow. orkiestry). 

20.45 Odczyt aktualny. 
21,05 Wieczór Mickiewiczowski z Wilna. 
22,00 Płyty gramofonowe 
22,40 „Skrzynka radjow..'" w jęz. ang., wy

głosi p. Ordon. 
23,00 Wiad. meteor, dla kom. lotn. i kom. 

policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tanecznej z kaw. „Gastro 

nomja". 
LÓDŻ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11.50 Komunikaty łódzkie. 
15,10 Komunikat Izby Przem. Handl. w 

Łodzi. 
16,20 Muzyka z płyt. 
19,15 Repertuar teatrów 1 kom. łódzkie. 
22,40 Muzyka z płyt. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mleiski — Rodzina. 
Adria — Wróg we krwi. 
Amor — Upiór Paryża. 
Capllol — Kocha... lubi... szanuje... 

. Casino — Królowa Krystjna. 
Corso — I. 6 godzin życia. I I . Królowa pol-

cłmti. 
Czary — I. Branka syna puszczy: I I . Mi

łość w aucie. 
Grand-Klno — Porwanie. 
Metro — Wróg we krwi. 
Mimoza — Zdobyć Cię muszę. 
Muza - - Legjon śmierci. 
Oświatowy — I. Bunt młodzieży, II. Sen

sacja nad sensacjami. 
Palaco — Csibi. 
Przedwiośnie — Szalona noc w Zoo. 
Rakleti — Jtnnie Gerhardt. 
Roxy: — Cesarskie łowy. 
Słońce — I. Tysiąc i druga ncc. łł. Dziwo

lągi". 
Sztuka — Jaką mnie pragniesz. 
Zachęta — Przygoda na Lido. 

WYSTAWY. 
I P. S Park Sienkiewicza - Wystawa o-

brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

Co zgotować T o t r o na obiad? 
Zupa cytrynowa, kotlety wołowe — z karto

flami — szparagi, legumina z rodzynków i mi
gdałów. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Zygmuntowi i Anastazemu-
Wschód słońca 4-07 
Zachód - 18.58 
Długość dnia 14.51 
Przyby ło dnia 6-37 
Tydzień 18. _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

4 razy 400 i 4 razy 100 m. bieg 100 m., 
skoki wdał i o tyczce rzut kulą. 

Zawody te będą międzyklubowe. 
Pozatem odbędzie się mecz piłka rsk' 
między drużynami ŁKS (kombinowany) 
i IKP, mecze w siatkówkę i koszyków
kę męska między YMCA a IKP. mecz 
hazeny: W i m a —IKP. oraz zawody bo 
kserskie prz.v udziale zawodników IKP 
i LKS--U. 

W czwartek wieczorem nastąpi w y 
jazd polskiej reprezentacji bokserskiej 
do Ameryk i , gdzie drużyna nasza zmfe 
rzy s :ę 1S maja w Chicago z reprezenta 
-ją USA. Zarząd PZB ustalił już nastę

pujący skład reprezetacji. polskiej 
na wy jazd waga musza Rotholc w 
kogucia. Rogalski, waga p'órko\va: Kaj 
nar, waga lekka Sipiński, waga półcięż 
ka: Chmielewsk' . a jeżeli nie zrobi wa
gi to zwycięzca eleininacyj Seweryuiak 
—Mis'urcw' icz. waga średnia: Majrzyc-
kf i waga półciężka Pi łat . 

Sekundantem drużyny będzie wchm. 
Sztamm. 

(—) Mistrzem szosowym kolarskim 
KPZjednCcz^ne został Artur Szmidt prze 
bywając trasę 100 k im. w czasie 3 go
dziny 25 min. 3] sek.: drugie miejsce za
jął Stefański 3.i5.315 sek trzecie Sze
lek. 

(—1 Sędzią meczu ligowego Ł K S — 
Ruch, który odbędzie się w nedzielę w 
Łcdzi. będzie p. Rutkowski, 

(—) Po niedzielnych rozgrywkach pił 
karskich o mistrzostwo świata do f inału 
zakwali f ikowały się- Węgry, Rumunja, 
Belgja. Brazylja Egipt, Szwecja, Hiszpa-
nja. Italja, Austrja. Czechosłowacja, 
Szwajcarja, Niemcy. Holandja, Francj,a, 
"adto zwycięzcy meczów Argentyna -
Chile ( l .V) i Meksyk-USA (_M.5' w Rzy
mie.) W niedziele Holandja pokonała Bel 
-tję 4:2 Rumunja Jugosławię 2:1 i Wę-
gry Bułgarję 4 :1 . 

(—) B mistrz Łodzi w wadze pół
CIĘŻKIEJ Wurm odbył już służbę woj 
kową i powrócił na stale do Łcdzi. Na

tomiast mistrz l o d z i w. koguciej Spo-
denkiewicz ( IKPl powołany zOstał- _-dp 
służby wOjskowei, którą odbywa w 31 p 
S. K. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork. 1 maja. Loco 10,95: mai 10,81; 
i ipie; 10,90; SICRUIJŃ 10,95; wrzesień 11,05; p;iż 
dziernik 11.05: grudzień 11,14; styczeń 11,11; 
marzec I I ,30. 

Liwcrpnol. I maja. Loco 5,96: maj 5,C3: czer 
wiec 5,70; sierpień 5,69- październik 5.65; gru 
dzień 5,ii3; marzec 5,64. 

Brema, 1 maja. Loco 12,98; lipiec 12.9.S; pal 
dziernik 13,16: grudzień 13,26: styczeń 13,29; 
marzec 13,34. 

Waluty, dewiz* i akcp 
DEWIZY — NIEJEDNOLICIE. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na
strój zmienny. 

ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNEMI. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Premiowa Pożyczka Budowlana ser. 1 43,8*, 
Premiowa Poż.jcaka Dolarowa, serja 111 53,50— 
53.30; Prenijowa Pożyczka Inwestycyjna s*r. 
11S.5H: konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1920 
r. 58,25; Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 
76,50; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 62,25— 
02,50: Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25: 
Lisiy Zastawu.- Banku Rolnego 94,00; Listy Za
stawne Banku Gosp. Kraj. II ein. 83,25; Listj 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Obli
gacje Komunalne Banku Gosp. Kraó. II em. 83,25 
Obligacje Komunalna Banku Gosp. Kraj. I em. 
9->,00: Obligacje Pol. Banku Komunalnego II em. 
71,00- OMisacle Pol. Banku Komunalnego III 
cm. 78jflO: Obligacje Pol. Banku Komunalnego 
IV em. 78,00; Listy Zastawne T.wa Krcdyt.j 
Prztm. Poisk, 65,00 ; 4 i pól proc. Listy Za
stawne Tow. Kredyt. Ziemsk. w Warszawie) 
41,00: 4 i pół proc. Listy Zastawne Tow1. Kr. 
Ztomsk. w Warszawie 49,50—49,75 ; 7 proc. Li
sty Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1923 
r. 33—33,25; 5 proc. Listy Zastawne Tow. 
Kred. m. Warszawy 64,13; 5 proc. Listy Za
stawni T. Kr. m. Warszawy 1933 r. 55,00; t 
oroc. Pożyczka Konwersyjna m. Warszawy 
1926 r. 50.25; 5 proc. Lisly Zastawne Tow. 
Kred. m. Kalisza 1933 r. 45,50 ; 5 proc. Listy 
Zastawne Tow. Kred. m. Kalisza 52,00 ; 5 proc. 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Kielc 33 r. 45,50] 
5 proc. Listy Zastawne Tow. Kred. ni. Łodzi 
33 r. 49.00. 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nusiro) 

spokojny. 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 82,50; Starachowice 10,18. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA. 

Warszawa, 1 maja. Urzędowa ceduła U cl. 
dy Zbożowo-Towarowej, ceny pozostaoą bel 
zmiany. 

Poznań, 1 maja. Urzędowa ceduła Gie)d.\ 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Żyto 14,5* 
—14,75; pszenica 16,00-16,25: 14,25—13,75; n 
wies 12,25—12,75; mąka żytnia I gat. 0-55 pro.: 
z woTkicm 21,00—22,00; mąka żytnia 1 |:a.i 
0.55 proc. z workiem 21,00—22.00- mąka żyt
nia I gat. 0,65 proc. z workiem 19,50—20.M). 
maka żytnia razowa,0-95 proc. r workiem 17,00 
—18,00; nutka plenna 1-gar.* A "20 proc. z wor
kiem 28.75— 30*25: mąka pszenna gat. I B 45 
proc. z workiem 25,75—27,75. 

D O K T O R 

In 8 HI RE 9^ 
- p e c ' . chor. w e n e r y c z n y c h , skór 

n y c h , w łosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. teł. 132 -28. 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od fi do 3 wierz, 

w niedziela - święta od 10 do 12 wpoi. 

D r . m e d 

Ł. BERMAN 
Spee;oi sta cfaorób wenerycznych 

• k o r n y c h t n-.oczopicfowych 
C E G I E L N I A N A 1 5 , tel . 149-07 
- r z y j m u . e od godz. H — 11 i « d 4 - I 

w niedzie le i świę ta od godz. 9 — 1 . 
CENY L E C Z N I C . 

I . K A N T O R 
Spec, chorób skórnych , wenerycznych 

- moczop łc iowych 
przeprowadzi' sie na ul 

Piotrkowska 90, tel. 129-45 
r*rzy,,iuu,e od 8 — 'i i od ij — i> w i e c z 

<a niedz e la lwięta od 8 — - po poł-
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

D o k t ó r 

RE1CHER 
Specja l is ta chorób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h . 
P o ł u d n i o w a 2S,tel. 201-95 
Crzyimuia od 8—11 raao i od S - S witat. 

w niedziele < twęta o d 9 — I 

Dr. med, HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych 

i moczopłciowych 

6 go Sierpnia 2, teł . 118-33 
p r z y i m u i e od 3 - 4 i od 8 — 9 wlecz, 
w niedz. ( i w . c t a mi 10 — 1 po pot. 

Zapobieganie do godz. 11 wiecz. 

D r . m e d . 

L« N I T E C K I 
choroby s k ó r n e , weneryczne 

I moczop łc iowe. 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

I rzylmoja od 3—10 rano i od 5—4) wiecz. 
w niedzielę I święta od 9 do 12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Otwarcie Instytutu Czystości. 
Porady dla wzorowych pań domu. 

Łódź i maja. W dniu wczorajszym firma 
Schicht-Lever otworzyła w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 146 (róg Ewangelickiej) Insty
tut Czystości, zadaniem którego jest wykaza 
nie gospodyniom jak należy prać popularnym 
w użyciu domowem „Radionem" i jakie moż
na z niego wyciągnąć1 korzyści. Jak się okazu 
'e „Radion" pierze nietylko bieliznę kolorową 
i białą, lecz również jedwabie, wełny 1 dywa 
ny nawet. Z chwilą otwarcia Instytutu Czysto 
ścd każda z pań, chcąc skorzystać z porady mo 
if. przynieść ze sobą odnośny przedmiot i wy 
prać go na miejscu. Należy jedynie zaopa 
trzyć się w paczkę „Radionu", którego w insty 
tucie nie sprzedaje się. Poradnia ta, które po 
dobno uruchomione ju i zostały w Warszawie, 
Katowicach, Bydgoszczy, Wilnie i Lwowie, 
gdzie cieszą się powodzeniem, będzie dawała 
zupełnie bezpłatne odczyty, pokazy racjonalne 
go prania nowoczesną metodą. 

Inicjatywę firmy Schicht—Lever powitać 
należy z uznaniem, gdy* niejedna gospodyni, 
która dotychczas oddawała rzeczy do prania 
poza dom, będzie mogła to s calem powodze 

rdem robić u siebie, a tern samem wprowa 
dzić tak pożądaną w dobie obecnej pewną 
oszczędność. 

We wczorajszej uroczystości otwarcia no 
wej placówki wzięli udział, niezależnie od 
przedstawiciela firmy Schicht—Lever dyr. No 
wickiego z Warszawy, przedstawiciel Wydziału 
Zdrowotności Magistratu m. Łodzi, Polskiego 
Czerwonego Krzyża, stowarzyszeń kupieckich, 
Związku Pań Domu, Stowarzyszenia Kobiet 
przy kościele iw. Jana, Szkoły Przemysłowo-
Handlowej żeńskiej, Kropli Mleka, przedsta 
wiefele prasy i t. d. 

BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY! 
Zarząd i Komenda P. W. i W. F. wzywa 

wszystkich członków do bezwględnego przyby 
cia w dniu 3-go Maja r. b. o godzinie 8-ej ra 
nu punktu?i«"» do lokalu Związku ul. Żwirki 
Nr. h\ • 

Zariąd i Komenda. 

DR. MED. * 

N I E W I A Z S K I 
ul . A n d r z e j a 5 l e i . 159-40 

Choroby skórne , w e n e r y c z n e 
i moczoptc iowe 

Przy jmuje od 8 do 11 i od 5 do 9 pp 
W niedz ie le I i w l e t a od 9—1 pp . 
O l a p a n oddz ie lna p o c z e k a l n i a . 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniana 4, t e l 210-09 

Chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 
i s k ó r n e 

Przy jmuje od 9 — 1 1 5 - 9 w . w niedz 
i * w . od g . 9 — 1 w poł. 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
Z a c h o d n i a 64. 

te le f . 1 8 5 - 4 9 
przyjmą a od 11 — 2 I ad 7 — wiecz. 
w niedziel, I i Wista ad 10 — 12 w poł. 

H . K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

rrsyjss. cedi . ad 10—12 i «d 5 - 1 p* poł. 

D r . M e d . 

M. KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 0 — 8 po pol. 
Ceny lecznico we . 

D o k t ó r 

H . S Z U M A C H E f t 
C h o r o b y s k ó r n e < w e n e r y c z n a 

Piotrkowska 56. l e i . 1 4 8 - 6 2 
f r i y m u j e cedziaaaia sd IV, — 4 ppt. 
ad ś — 9 wiecz w niedziele I twista 

ed 10 - I w pot. 

C e n y i e c z n i c o w e . 

IFCZfólfA „ O M E G A " 
b s j « Ł i i l l « r 1 L e k a r z y spec ja l i s tów 
n i ń i u n a Q «Gnb«net d e n t y s t y c z n a 
U l O W n a yf t e l e f o n 142-42. 

przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście 
Pomoc akuszery .na Z a s t r z y k i . O p a t r u n 
k i . A n a l i z y l e k a r s k i e L a m p a k w a r c o w a 

R e n t g e n D i a t e r m j a . 

P G S t A ^ A ? ZŁ* 
L e c z n i c a 

Piotrkowska 294 
p r z y j m u j ą !e !carze w e miyst * 

spec ja lnośc iach 2 r a z y d z i e ń J : 
otwarta od 11-ej. rano do S-ei w'ecz 

P o r a d a 3 z ł o t e 



Str. 6 'rener:. 

Kobiety są fałszywe! 
Dokument z czasów króla Salomona. 

Nr. f ! 7 

Profesor badań semickich Aberman 
odkry ł bardzo ważny dokument bibl i j 
ny o stosunku króla Salomona do ko
biet, Dokument ten, k tó ry zagubiony 
został lat 800 temu, napisany jest po 
arabsku dla Żydów w wieku 10-tym. 
Dr. Aberman pracował nad t ym do
kumentem cały szereg lat. 

Dokument składa się z 25 apokryfów 
a jeden z nich powiada, że kró l Salomon 
posiadał 70Q żon i 300 nałożnic, lecz 
nie wierzył by bodaj jedna z nich by
ła mu wierna. Mędrcy izraelscy zarzu
cal i k ró lowi jako przesąd jego ujemny 
sąd o kobietach, mianowicie jego tw icr 
dzenie, że śród swych tysiąca kobiet 
me znalazł 

ani Jednej cnotliwej. 
Na to kró l Salomon podjął się udowo
dnić, że ma słuszność. 

K ró l kazał swemu ministrowi wyna
leźć kJobietę zamężną, która byłaby 
piękną. Mąż tej kobiety wezwany zo
stał do pałacu królewskiego, przyczem 
k ró l odezwał sję do niego w te słowa: 

— Słyszałem o twej uczciwości, 
więc chciałbym wydać za ciebie zamąż 
moją córkę i uczynić cię moim mini
strem. 

Mąż odrzekł na to, że nie chce opu
szczać swej żony, której jest oddany 
duszą i ciałem. K ró l mimo to zapropo
nował mu zabić jego żonę. by mógł się 
ożenić z córką królewską i korzystać z 
wysokiego stanowiska. W manuskrypcie 
opisuje się ty lko, jak mąż ptowraca do 
domu, gdzie walczy w mm miłość z 
ambicją. Wreszcie żądza sławy wzięła 
górę. Podniósł już miecz, aby zabić 
śpiącą żonę. lecz nagle zobaczył leżące 
obok niej dwoje dzieci, i rzekł do sie
b ie : 

— Spójrz jak Ona śpi niewinnie. Jak 
mi Bóg miły, nie chcę skarbów kró
lewskich. 

Poszedł tedy raz jeszcze do króla i 
opowiedział mu cały przebieg sprawy, 
dodając. 

— N ie mogę zamordować mej żony, 
nie obarczaj królu, swego niewolnika ta 
kim żądaniem. 

Następnie kró l Salomon zawezwał 
żonę tego męża i oświadczył jej, że ją 
kocha i chce ją pojąć za żonę, o ile nie 
jest już małżonką innego. I grając na 
jej żądzy sławy i bl ichtru, dał jej siekie
rę, by mogła zabić męża we śnie, ce
lem wyjścia zamąż za króla. K ró l jednak 
zatroszczył się o to by siekiera 

była dość tępa. 
Kobieta poszła do domu dobrze 

nakarmiła męża, dała mu do picia wino, 
a gdy usnął usiłowała go zabić, przy
czem ty lko dzięki tępości siekiery u-
szedł on z życiem- Królr wezwał na
stępnie tę parę małżeńską przed swó! 
sąd i zaprosiwszy mędrców izraelskich 
opowiedział im o próbie, przed którą 
postawił męża i żonę — próbie która 
świadczy 

0 fałszywości kobiet. 
Dr. Aberman znalazł ki lkasetdykfe 

ryjek bibl i jnych, które stanowią treść 
nowo odkrytego kodeksu. Znalazł także 
wielką liczbę bajek, które widocznie by 
ły znane do 10-go wieku, lecz potem 
uległy zapomnieniu. Sam manuskrypt, 
k tóry znany jest jako księga pocie 
szeń Ibn Sahida przepadł 800 lat te
mu i został odnaleziony na Bliskim 
Wschodzie. Manuskrypt stanowi w ła
sność żydowskiego seminarjum w Ame
ryce-

W sercu czarnego kontynentu. ^ 
P i e k ł o z i e l e m i s l o ń t 

Niezwykłe bogactwa belgijskiej kolonii. 

Piękność jest rzeczą względną. 
Płeć piękna oburza sie na psychiatrę. 

Sprawę urody męskiej i kobiecej po
rusza na łamach prasy amerykańskiej 
pani Helena B lum: 

Znieważono nas kobiety — w y w o 
dzi autorka — i nie zostaniemy dłużne 
odpowiedzi. Psychiatra dr. Louis Bish 
pozwol i ł sob'c oświadczyć co następu
je : 

— Dlaczego kobiety uczęszczają do 
zakładów upięks^za^cych?.. Ponieważ 

z natury sa brzydkie, 
i więc musza się upiększać. Dlaczego ko 

bieta czyni wszystko, aby pozostać 
piękną, jak długo ty lko może? Ponie 
.waż traci swą młodość bardzo szybko, 
,w»ęc musi dbać bardzo wcześnie o za-

: chowanie tej odrobiny urody, jaką ob
darzyła ją natura. 

Innemi s łowy znaczy to, że ponieważ 
mężczyzna wo l i wydawać pieniądze na 
cygara, książki, kobiety , niż na zakła
d y piękności, to wydaje mu się, że 
jest przystojniejszy. Nie, kochany do
ktorze. Popełnia pan w ie lk i błąd. Nie 
będziemy dysputowal i o piękności, bo 
to rzecz gustu osobistego- Każdy ma 
swe własne zdanie o pięknie. Ale 
twierdzenie, że kobi ty chodzą do "b iur ! 
urody" dlatego, że są z natury b rzyd-
kie. jest śmiesznem. 

Szanowny doktór powinien by wie
dzieć, że instytucja upiększenia się po _ 
Wstała wraz z narodzinami płci... p ięk- i 
nej- Dla czego? — zapyta kto. Ponie
waż takie jest jej życie, jej cele 
ie j egzystencja, że uroda gra u niej 
ogromną rolę. Z chwi lą tedy, gdy ko
bieta t rac i urodę naturalną, szuka ona 
urody sztucznej. 

Dlaczego kobieta chodzi do instytu
tów piękności? Nie dlatego, że b rzyd 
ka, a pragnie być piękną, lecz przeto, 

i że jest piękna i chce być piękniejszą. Po 
wtóre jestto rzecz mody. Obecnie, gdy 
się nosi w łosy długie, potrzebuje ona lo 

PODSŁUCHANE. 
W TEATRZE. 

Do gabinetu dyrektora teatru wpa
da bileter z galerjf i wo ła : 

— Panie dyrektorze, jakiś czło
w iek zleciał z galeri i na parter, Co ro 
bić? 

— Przedewszystkiem kazać mu do 
płacić. 

CIEMNA PLAMA. 

— Dlaczego zerwałeś z twoją na
rzeczoną? 

— Niestety dowiedziałem się, że jej 
przeszłość... 

— Ależ nic podobnego. Jej prze
szłość jest bez zarzutu, 

— Tak, ale cokolwiek ...zadługa... 

kro ków- Gdy jutro powróc i moda na 
tkic w łosy, będzie je strzygła-

Pozatem zakład piękności jest pod 
wieloma względami zakładem higieni
cznym wogólc. Czyści się tam skórę ma 
siije czaszkę, etc. A dlaczego nie ro
bi tego mężczyzna? Nie robi tego, bo 
nigdy tego nie czyni ł , ludzie 

nie lubią inowacyj . 
To też ostatnio, gdy mężczyźni tracą 
wcześnie w łosy , poczynają oni naślado 
wać kobiety. 

Autorka kończy: jeżeli tedy pacyf i 
stycznie nastrojone kobiety zlinczują 
d ra Bisha za jego z łoś l iwy atak, to 
niech nie narzeka, bo gruntownie zasłu 
ży ł na tę karę. Ty le autorka. 

Pani Blum opuszcza niestety jeden 
argument może najważniejszy. Ży jemy 
w epoce demokratyzacj i i niwelacj i . Ubo 
g i stara się zrównać z bogaczem pod 
względem wykształcenia, ubioru, dąży 
do minimum egzystencji- Alę przywi le
je istnieją nietylko na punkcie majątko
w y m , i oświa towym, lecz także 

na punkcie urody. 
Piękna kobieta bierze może jeszcze bar 
uziej górę nad brzydką, niż człowiek 
bogaty nad nędzarzem-

I oto przychodzi biuro piękności i w y 
r ó w n y w a tę niesprawiedliwość losu. 
Kobieta piękna, malując się, składa ze 
siebie niewątpl iwie ofiarę na rzecz, 
brzydkich, bo ją sama farba czyni 
brzydszą. W ten sposób odbywa się 
upowszechnienie urody. 

Oczywiście, że dopóki mężczyźni są 
jeszcze poli tycznie i ekonomicznie pana 
mi sytuacji, niwelacja urody może 
być ty lko zadaniem społecznem kobiet. 

Kongo Belgi jskiej jest jednym z naj
bogatszych kra jów A f r y k i Środkowej . 
Z całego świata przyciągają tu ludzie 
niezmierne bogactwa naturalne Konga, 
Złoto, cynk, miedź, a przedewszy
stkiem bogate pola djamentowe stano 
w ią nieodpartą pokusę dla żądnych 
wzbogacenia się sprytnych i przedsię 
biorczych kolonistów. 

Ogromne przestrzenie tego kraju, 
przewyższają czterokrotnie obszarem 
Francję a niemal 80-krotnie swoją me 
tropolję — Belgję. Powstanie Konga, ja 
ko państwa niepodległego, datuje się 
od 1855 r. Wówczas to parlament bel
gi jski upoważn'1 króla Leopolda I I do 
przyjęcia ty tu łu władcy kraju, k tó ry 
otrzymał nazwę: „Etat independant du 
Congo". W roku 1908 nastąpiło ane
ktowanie Konga, które, jako „Niepodlc 
głe Państwo Kongo" pozostaje pod ad 

S z w a o ? e r króla Karola 

68-letni profesor Woronow, znany ze 
swoich operacyj odmładzających, oże
nił się w Bukareszcie z 21-letnią panna 
Schaff, kuzynką kochanki kró lewskie j 

— pani Lupescu. 

ministracyjnem zwierzchnic twem Bel 
gji, f igurując, jako kolonja. 

Na olbrzymiem terytor jum, wyno-
szącem przeszło 2.356.000 km. kw. za 
mieszkuje 

zaledwie 10 mi l jonów ludność: 
— jednakże są to dane nieścisłe, bo
wiem napady Arabów, oraz śpiączka 
dziesiątkują rok rocznie ludność w za 
straszający sposób. 

Według statystyk z przed czterech 
lat Kongo zamieszkiwało około 25.000 
Europejczyków w tej liczbie Belgów 
by ło 17.500. 

Pozostali, to zbieranina niemal 
wszystkich narodów. Polaków urzędo 
we s ta tys tyk i podawały na 44. 

Jest to znikoma liczba, jeśli wziąć 
pod uwagę, że w Istocie całe życie go 
spodarcze Konga Belgijskiego oparte 
jest na Europejczykach, Belgowie, któ 
i z y stanowią lfczbę najpoważniejszą — 
są przeważnie urzędnikami państwo
w y m i , zaś jako przedsiębiorcy w tym 
kraju odgrywają rolę niedużą. Mają o-
ni w p ł y w na to życie raczej jako kapi 
taliści. 

Różne narodowości Europy mają w 
Kongo nieskrępowaną n :czem możność 
pracy i zarobkowania w handlu, rolni
ctwie ; przemyśle. 

Olbrzymie znaczenie w gospodar
czym rozwoju Konga posiada rolni
c two, mające tam duże widok i rozwo
ju. Plantacje rolne, eksploatowane są 
prawie wyłącznie przez Europejczy
ków. Ostatnie lata spowodowały z przy 
czyny z łych koniunktur, załamanie się 
finansowe plantatorów, dop ływ więc 
nowych sił do upraw wszelkiego rodzą 
ju ustał c a ł k o w i t e . Szczególnie dotkl i 
w i c odczuli zmianę stosunków na ryn 

Przez trzydzieści lat poszukiwacz złota 

SPOCZYWAŁ w BRYLE LODU 
Przed k i lku miesiącami wyb ra l i się 

dwaj kanadyjscy myś l iw i , Henry Ler-
chand i John Tr ink lc , z N u k a t s u / n a d 
rzeką Jukon, aby polować na dzikie 
zwierzęta na lodowej pustyni Alaski. 
Ubiegłej jesieni zbu<! >wali sobie mały 
domek w odległości k i lku mi l od naj
wyższego wzgórza północnej Ameryk i , 
od szczytu Mac-Kinley, posiadającego 
wysokość 6,200 metrów. Tam złożyl i 
swoje zapasy żywności , a potem zaję
l i się ustawianiem sideł i pułapek na 
zwierzęta, aby chwytać je żywcem dla 
cennego ich futra. 

Tak przeszła większa część zimy. 
Kosztowne futra gromadzi ły się w 
domku. Gdy wysz ły im zapasy mięsa, 
udali się na polowanie. Przeszli wiele 
mil , nie natknąwszy się na żadne zwie
rzę. Wkońcu zatrzymal i się w ogrom
nej dolinie, pokry te j z lodowaciałem! 
blokami skalnemi i rozpali l i tam ogni
sko, aby ugotować posiłek. 

Nagle Henry trąci ł swego przyjacie
la i zawoła ł : 

— Zobacz tę bry łę lodu! 
I obaj zaczęli się przypat rywać u-

ważnie dwumetrowej bry le lodowej. 
We wnętrzu tej b r y ł y t kw i ło bowiem 
coś czarnego, jak gdyby 

zarysy ludzkiego ciała. 
Szybko chwyc i l i płonące głownie z o-
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gniska i oświeci l i b ry łę lodową. Zarysy 
ciała stały się wyraźniejsze. Nie namy
ślając s ię L więc długo, porwal i siekiery 
i zaczęli rąbać twardą skorupę lodu. 
Gdy dotarl i do wnętrza b r y ł y , oczom 
ich przedstawił się ponury widok. W 
bryle leżały skurczone zw łok i mężczy
zny. Lodowa powłoka lodu zakonser
wowała ciało, które wyg ląda ło 

nietknięte j świeże. 
Nawet odzież była nienaruszona. Prawa 
ręka nieboszczyka spoczywała na wy
pełnionym plecaku, k tóry zsunął się mu 
z pleców-

Myśl iwi wyjęl i plecak z lodu i otwo
rzyl i go. Oczom ich przedstawił się nie 
zwykły widok. W plecaku znajdował 
się woreczek, a w nim błysnęło praw 
dziwę złoto: 3.800 gramów w piasku. I 
'eszcze coś znaleźli z dokumentami. W y 
nikało z nich. że zmarły nazywał się 
Andrzej Kol jukin. urodzony w roku 1872 
w Tomsku na Syber j ' . Gazeta, znalezio 
na w plecaku była z 1903 roku. W 
tym toku zginął Kol juk in. 

Prawdopodobnie zaskoczyła go bu
rza śnieżna lub lawina. Przez trzydzie
ści lat spoczywały jego zwłok i w bryle 
lodowej, która w dniach rozjopów zawę 
drowało w dolinę. 

Myśl iwi pochowali nieboszczyka i l a 
brali jego mienie- W jakiś czas zgłosili 
ŝ ę z tem w najbliższym komisariacie 
polcji. Oddano im znalezione złoto na 
własność. Uzyskali za nie 2.500 dola
rów. 

ku su rowcowym plantatorzy kawy . " 
Wśród roślin uprawianych ozołowt 

miejsce zajmuje: kawa. kakao ryż, ba 
wełna, która posada bardzo poyva/« c 

znaczenie. Rozmiar plantacji bawełny 
szczególnie u murzynów, pouczanymi 
w t ym zakresie przez instruktorów bel 
g i jsk : ch rośnie z roku na rok .Dalej 
ma, banany, rafja, sezam kukurydza, 
trzcina cukrowa i inne. 

Cała produkcja nastawiona jest wy 
łącznie na eksport. Olbrzymiem boga
c twem Konga są nezbadane obszary 
leśne, słynne podzwrotn ikowe puszcze 
pełne ta jemne i niespodzianek. 

Ogromne gorąco i wi lgoć stwarzają 
świetne warunk i dla życia rolnika, to 
leż f lora tych okolic obfituje w niepize 
braną ilość rodzajów i gatunków 

U stóp drzew panuje nieprzeniknio
ny zmrok promienie słoneczne nie sa w 
stanic przedrzeć się przez gesty balda
chim liści, . pnączy i l janów. Rośil'nV 
walczą uparcie o dostęp do światła, 
pnąc się nieustannie wgórę. coraz wy
żej i wyże j , byleby być bl iższym słoń-
t a i powietrza. Drzewa sięgają tu ol
brzymich rozmiarów 50—70 mtr-

U brzegów rzek. ospale i sennie wyle 
gują się straszl iwe krokodyle, podobne 
do szarych pni drzewnych, czekając na 
ła twą zdobycz. 

Francuz F. Celinę w swej książce p. 
t. „Podróż do kresu nocy " porównuje 
życie w tropikalnej puszczy Konga do 
piekła- Przeżar ty malarją człowiek ten 
w chorej wyobraźni w idz i piękno pod" 
zwro tn ikowe j p rzy rody w tragicznych 
przejaskrawionych barwach Zachód 
słońca, przedstawiony w kró tk im pet 
nym dynamiki , wstrząsającym obrazku 
jest doskonałem i lustrowaniem afrykań 
skiej p rzyrody. 

Oto, jak pisze Celinę: zmierzchy \ 
tem piekle atfrykańskipm b y ł y wspania 
ie. Oczom się nie w ierzy ło . Za każ' 
dym razem tragiczne, jakby wie lk ie moi 
derstwa słońca— Niebo przez godz in i 
paradowało obryzgane, z końca w ko* 
niec, oszalałym szkarłatem, a potem 
zielony kolor wybuchał między drzewa 
mi i wznosi ł się z sinem drżącemi smu
gami aż do p ierwszych gwiazd. Potem 
szara barwa ogarniała ca ły widnokrąg, 
i jeszcze czerwień, ale już zmęczona 
czerwień i nic na długo. Tak się to 
kończyło, wszystk ie ko lory opadały w1 

rozlazłych strzępach na las, jak świe
cidełka po obchodzie jakiejś setnej roczi 
nicy. Codziennie, punktualnie o szóstej' 
to się odbywa ło " . 

Lasy ciągną się na przestrzeniach 
ogromnych od stol icy Leopoldvi l le w kte 
runku wschodnim i północno - wscho
dnim na obszarze około 2000 km- Są to 
przeważnie drzewa, jak wogóle lasy te
renów zwro tn ikowych , bardzo twarde, 
c w ie lk im ciężarze gatunkowym, jak 

mahoń, heban 1 inne. 
Trudne do obróbk i stolarskiej, są arty
kułem ekspor towym do Europy, jako 
drzewo do meblarstwa, oraz na dre
wniane części różnych mechanizmów. 

Z Polaków osiadłych w Kongo, k i l 
ku zatrudnionych jest w przedsiębior 
s iwie fotograficznem w Leopoldvi l le, \c 
den z rodaków prowadzi zaś od 9 lat 
eksploatację lasów na większą skalę. 

Eksploatacja lasów pod względen 
p rawnym jest ła twą do uzyskania: ka
żdy ref lektant otrzymuje od rządu gn 
biirnatora pozwolenie na wy rąb w okic 
•ślcnym rewirze, oczywiście na prze
strzeni znacznej, płacąc za to minima) 
ną sumę rocznie. 

ODWAŻNE NIEWIASTY. 
1175 myszy w jednym pokoju. 

W Belgi i została poświęcona oddana do 
na Mozie. 

użytku olbrzymia tama — jat * 

W tych dniach w Londynie otwarte 
jedyną w swoim rodzaju wystawę my
szy. Na tę zbiorową, osobliwą wystawę 
przystano myszy ze wszystk ich miej
scowości Angl j i . W ogólnej liczbie sta
nęło do konkursu 1,175 egzemplarzy. 

Specjane jury , obchodzące k latk i , 
rozpatrywało cechy i właściwości ze
branych gryzoniów. Członkowie ju ry 
poczuwal i się do odpowiedzialności za 
rezultaty powierzonej im misj i , ponie
waż nagrodzić miano najbardzej o ryg i 
nalne myszy. 

Dla lepszego odróżnienia poszcze
gólnych znamion rasowych myszek, w y 
puszczano je z klatek i robiono staran
ny przegląd ich główek, uszu, nesków 
łapek, sierści i t. d. 

Pierwszą nagrodę ot rzymała mysz 
koloru jasno-piaskowego, k tórą znawcy 
ocenil i na 33 funty szterl ingów. Prócz 

tego, premje o t rzymały jeszcze dw:< 
eksponaty — dwie białe myszy, jedna 
bronzowemi uszkami, a druga z czerwi ' 
nemi oczkami. 

Właściciele myszek musieli opowie 
dzieć w kró tk ich słowach życiorys '-
pochodzenie swoich wychowanek. Mic 
dzy innemi wyjaśn i l i oni, żc myszy z<. 
wszystkich pokarmów najbardziej 

nie lubi? sera 
i jeżeli go konsumują, to ty lko w osta

teczności, gdy są bardzo głodne i nic 
dostają innego pożywienia. 

Hodowcy myszy ustali l i jedogłośnie 
jeszcze inny bardzo c iekawy fakt. 
a mianowicie, że kobiety już zwalczy
ły w sobie strach przed gryzoniami i ich 
m'ejsce pod t y m względem zajęli męż 
czyźni, k tórych ogarnia wstręt i przera 
żenię przy spotkaniu się ze szczurem-

J. K. 

KedaKtot naczelny.: Franciszek Probst, 
Odbito w drakami Władysława Stypułkowskiego 

w Uiń FUtrkMnkm U f jfciwiski dawniej K m l a Z) 

ersatu 
* r t y t a 
norar 

Rekop 
n r 

Nowy 

R 
•My mlnłs 

Katowic 
|^ez tor 1 
J* zdarzy) 
trew w ży 
'-fony nadj 
w , o w i c do 
y*te najspi 
'•""ś nięŻC2 

Maszyn! 
*ywą przes 
wałów ost 
K > i H u 
^estety bj 
"'yskawiczi 

I 
Łódź, dr 

b ę d z i e s 
n'esie nam 
„ Jeśli ch< 
^anie wyb( 

• « wyborc; 
0 ( J właśclcl 
^.Vborczycł; 
a z anla czyj 

W zwiąi 
raiu wybór 
[•karało całi 
którzy nie < 
* Arminie J 
*? fekt. Grz 

5 0 Gołych. 

;«4kz»ri 
wyb 

*- Już ugr i 

7-a redakcje odp^wfed" ' Roman Fi-rmari-sf'' 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk' 

Jddzia i kar; 
JjDort. gdzii 
*• wezwane 

< 


